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Nadzwyczajna sesja Sejmu PRL
Posłowie uczcili pamięć A. Zawadzkiego 
E. Ochab przewodniczącym Rady Państwa

ru na odpowiedzialne i za­
szczytne stanowisko.

Na tym samym posiedzeniu 
Marszalek Sejmu poinformo-

w środę 12 sierpnia 1964 r.
spolitej Ludowej na nadzwyczajnej sesji wrybrał jedno­
myślnie Edwarda Ochaba przewodniczącym Rady

. wał posłów, że przedłożony do
Sejm Polskiej Rzeczypo- zatwierdzenia Sejmowi przez

Towarzysa

EDWARD OCHAB
Członek Biura Politycznego
KC PZPR
Przewodniczący
Państwa PRL

stwa.
Posiedzenie otworzył o 

godz. U marszałek Czesław 
wycech. Na sali zajęli miej­
sca: Władysław Gomułka, Jó- 
zef Cyrankiewicz, członkowie 
Rady Państwa i rządu.

Pań-

czyńskim. Członkowie Rady 
Państwa i rządu gratulują 
Edwardowi Ochabowi wybo-

Radę Państwa dekret o am­
nestii, prezydium Sejmu skie­
rowało do komisji wymiaru 
sprawiedliwości. Sprawozda­
nie komisji o dekrecie Sejm 
rozpatrzy na następnej sesji.

PAP

W głębokiej ciszy i skupie­
niu, powstawszy z miejsc, po­
słowie wysłuchali przemówie­
nia marszałka Sejmu, Cze­
sława Wycecha, który po­
święca pośmiertne wspom- 

----------------przewód-nienie pamięci 
niczącego Rady 
Aleksandra Zawadzkiego 
(przemówienie Cz. Wycecha 
zamieszczamy na str. 2).

Państwa

Posłowie chwilą ciszy ucz­
cili pamięć Zmarłego.
ftpo krótkiej przerwie Izba 

przystępuje do porządku dzień 
nego sesji nadzwyczajnej Sej 
mu — wyboru przewodniczą­
cego Rady Państwa. Marsza­
łek Cz. Wycech udziela głosu 
pos. Władysławowi Gomułce.

Izba przyjmuje kandydatu­
rę Edwarda Ochaba burzli­
wymi oklaskami.

W imieniu klubu poselskie­
go ZSL zabiera głos Bolesław 
Podedworny. Następnie w 
imieniu klubu poselskiego SD 
przemawiał Jerzy Jodłowski. 
W imieniu posłów bezpartyj­
nych występuje pos. Jerzy Bu 
kowski. Wszyscy mów7cy udzie 
lają pełnego poparcia kandy­
daturze Edwarda Ochaba (tek 
sty zamieszczamy na str. 2).

Następnie Marszałek Sejmu 
zarządza głosowanie. Edward 
Ochab zostaje jednomyślnie 
wybrany przewodniczącym 
Rady Państwa PRL. Posłowie 
wstają, w’itają wybór gorący­
mi oklaskami.

Nowo wybrany przewodniczą 
cy Rady Państwa wymienia 
serdeczne uściski dłoni z Wła 
dysławem Gomułką, Czesła­
wem Wycechem, Zenonem 
Kliszko, Stanisławem Kul-

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu, w imieniu człon­
ków partii i wszystkich ludzi 
pracy województwa poznań- 
skieqo przesyła Wam, Droqi 
Towarzyszu, serdeczne qrału- 
lacie z okazii powołania Was 
na stanowisko Przewodnicza- 
ceqo Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Społeczeństwo Wielkopol­
ski zna Was jako wypróbo- 
waneqo działacza rewolucyj- 
neqo, bezkompromisowo wal- 
czaceqo o interesy polskiej 
klasy robotniczej i mas pra­
cujących, iako czołoweqo 
działacza naszej partii i pań­
stwa ludoweqo.

Życzymy Wam, Towarzyszu 
Ochab, na zaszczytnym i od­
powiedzialnym stanowisku 
Przewodniczaceqo Rady Pań­
stwa PRL wielu sukcesów w 
pracy nad dalszym rozwojem 
naszej ludowej ojczyzny i 
wiele pomyślności w życiu 
osobistym.

Komitet Wojewódzki PZPR

WIELKOPOUKI
Cena 50 gr 
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Tysiące mieszkańców
stolicy na Powązkach

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA EDWARD OCHAB 
Życiorys E. Ochaba zamieszczamy na sir. 2.

Nad grobem 
A. Zawadzkiego

Na polach Wielkopolski

Deszcze opóźniły zbiory
Ostatnie opady wpłynęły hamująco na przebieg prac żniw­

nych. Za to okazały się bardzo przydatne przy podorywkach 
oraz dla wegetacji roślin okopowych i poplonów. Opady nie 
są równomierne w całej Wielkopolsce, wahają się w grani­
cach 25 do 90 mm; największe były w powiatach wolsztyń-

Przemówienie Władysława Gomułki

Delegacje zagraniczne 
wyjechały z Polski

12 bm. w godzinach przed­
południowych opuściło War­
szawę szereg delegacji zagra­
nicznych, które wzięły udział 
w pogrzebie Aleksandra Za­
wadzkiego.

Udał się w drogę powrotną 
do swego kraju przewodniczą 
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR — Anastas Miko- 
jan, wraz z członkami dele­
gacji radzieckiej. Na lotnisku 
Okęcie delegacje żegnali: Wła 
dysław Gomułka, Józef Cy­
rankiewicz, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński i Ed­
ward Ochab.

Wyjeżdżające delegacje Cze 
chosłowacji, NRD, Węgier, Ju 
gosławii i Mongolii żegnali 
na lotnisku przedstawiciele 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych. (PAP)

WYSOKI SEJMIE!
Wczoraj odprowadziliśmy 

Aleksandra Zawadzkiego w 
jego ostatnią drogę.

Na porządku dziennym ży­
cia państwowego i życia na­
rodu, przed wysokim Sejmem 
stanęła sprawa wyboru nowe­
go przewodniczącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypo- 
politej Ludowej. Kierow­
nictwo naszej partii — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — .konsultowało tę. 
sprawę z kierownictwem Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego i z kierownictwem Stron­
nictwa Demokratycznego. Zgod 
nie z wynikami tej konsul­
tacji w imieniu Komitetu Cen- 
trainego PZPR i klubu posel­
skiego PZPR oraz z upoważ­
nienia władz naczelnych Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego i Stronnictwa Demokra­
tycznego mam zaszczyt przed­
łożyć wysokiemu Sejmowi' 
kandydaturę na przewodniczą­
cego Rady Państwa w osobie 
posła na Sejm, dotychczaso­
wego zastępcę Przewodniczą-

cego Rady Państwa, członka 
Biura Politycznego i sekreta­
rza Komitetu Centralnego 
PZPR — towarzysza Edwarda 
Ochaba.

Wysuwając tę kandydaturę, 
Centralna Komisja Porozumie 
wawcza Stronnictw Politycz­
nych jest głęboko przekonana, 
że wyraża w tej sprawie rów- 
wnież stanowisko całego Ogól-
ńopolskiego Komitetu 
Jedności Narodu.

Wysoka Izba i całe 
czeństwo polskie zna

Frontu

społe- 
dobrze

towarzysza Edwarda Ochaba, 
którego kandydaturę zgłaszam 
na to wysokie, odpowiedzial­
ne i zaszczytne stanowisko w 
naszym państwie. Całe jego 
życie — to piękna karta z 
dziejów walki o socjalizm i 
budownictwo naszej ludowej 
ojczyzny.

Od najmłodszych lat związał 
swe losy z polskim ruchem 
rewolucyjnym. Jako członek 
Komunistycznej Partii Polski, 
sekretarz szeregu komitetów 
okręgowych, działacz lewicy

Dokończenie na str. 2

ajpierw słowa komendy i bezpo­
średnio po niej kompania ho­
norowa Wojska Polskiego pre­
zentuje broń. Równocześnie 

Rozlegają się dźwięki werbli. U wyj­
ścia z Sali Kolumnowej gmachu Rady 
Państwa pojawia się trumna z ciałem 
A*cksandra Zawadzkiego. Spoczywa 

barkach najbliższych towarzyszy 
walki i pracy. W pierwszej pa- 

rze kroczą: Władysław Gomułka i 7e- 
n°n Kliszko. Syn czarnego Śląska, 
?n Ziemi Polskiej, którą tak poko- 
'। — jak to określił później, na
pypU ^eatralnym, I Sekretarz KC 

w przemówieniu nad trumną 
Tr r?Zpoczyna swa ostatnią drogę. 

udno prostymi słowami opisać ból 
z Marżach tych najbliższych, i tych 
^yn^ziny i współpracowników, któ- 
)ę?w,p.n Przejęciu trumny przez górni- 
nia 1 of’Wrńw, zajęli miejsca tuż za

T /?rniujacvni s*e kondukcie. Nie 
ra- . że trafnych określeń na wy 

n’e ORTomu żałoby, jaką okrył się 
Do h naród, cały kraj, od gór 
i Bałtyku, jak Polska długa
niacli a’ S’S w krótkich zda­
li fn 0Plsać myśli, jakie cisną się 
iyciAłniny ozlowieka, który całe swe 
Usł..WyPeIn’ł walką o sprawiedliwy 

” socjalizm, który te walkę 
di w ac,J w?eloma latami $pędzonv- 
sanacjj'V1^z^en’ac^ nienawidzącej Go 

ko śmierć okryła żałobą nie tyl- 
z kraj. Tak jak w dniu zgonu

Aleje i ścieżki cmentarza 
powązkowskiego zapełniły się 
w środę tysiącami mieszkań­
ców stolicy, którzy od wczes­
nego rana podążali w Aleję 
Zasłużonych, aby raz jeszcze, 
osobiście, oddać hołd pamięci 
Aleksandra Zawadzkiego. Od 
bramy głównej, wzdłuż Alei 
Zasłużonych, aż do samej pły­
ty z Białym Orłem ułożone 
ciasno obok siebie setki wień 
ców i bukietów utworzyły gę­
sty, kwiatowy szpaler. Na 
grobie, tonącym w kwiatach 
i zieleni, co chwilę czyjeś rę­
ce składają nową wiązankę. 
Tysiące ludzi przechodzą tu­
taj w milczeniu, lub przysta- 
ją na długie minuty, tak jak 
na warcie honorowej.

W południe, 12 sierpnia, na 
Cmentarz Wojskowy na Po­
wązkach przybyły delegacje 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nych Sudanu, Tunezji. Liba­
nu, Konga (Leopoldville) i De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu, by w imieniu szefów 
swych państw złożyć wieńce 
na grobie Aleksandra Zawadź 
kiego.

Po złożeniu wieńców człon­
kowie delegacji uczcili minu­
tą milczenia pamięć Zmarłe­
go. (PAP)

Zegnała Go cała Polska
(Od specjalnego wysłannika „Głosu")

Aleksandra Zawadzkiego popłynęły 
ze wszystkich stron świata żałobne, 
kondolencyjne depesze i wyrazy hoł­
du, tak w dniu pogrzebu stają za 
trumna Przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL członkowie licznych ofi­
cjalnych delegacji rządowych krajów 
zaprzyjaźnionych i członkowie kor­
pusu dyplomatycznego, akredytowani 
w naszej stolicy. Przybyli tu. by zło­
żyć ostatni hołd mężowi stanu, czło­
wiekowi, który ,.umiłowanie swego 
narodu zwiazał z braterstwem wszy­
stkich narodów”, który zajmując tak 
wysokie stanowisko w hierarchii pań­
stwowej naszego kraju, był zarazem 
szermierzem idei ogólnoświatowego 
pokoju i wierzył w możliwość poko­
jowego współistnienia różnych ustro­
jów.

Posuwająca się równomiernym kro­
kiem wstęga konduktu zmierza 

ulicami Warszawy na plac Teatralny. 
Tworzą ją przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego. Od 
górników, z którymi On przepracował 
wiele lat na czarnym Śląsku do mło­
dzieży którą tak miłował i z którą 
zawsze chętnie i szmerze rozmawiał.

Odprowadzają Go przedstawiciele 
wszystkich zawodów: robotnicy, pra­
cownicy biur i urzędów, delegacje 
świata nauki i kultury. Jest w kon­
dukcie delegacja Poznania i Wielko­
polski. Kroczą żołnierze wszystkich
rodzajów broni, wszystkich 
Wielu z nich ma na piersiach 
same najwyższe odznaczenia, 
.On miał — Żołnierz i Generał, 
nosi ordery, które może On im

szarż. 
takie 
jakie 
wielu 
nada-

wał i wręczał. A wzdłuż płynącego 
w martwej ciszy warszawskiej ulicy 
konduktu prężą się w postawie na
baczność żołnierze milicjanci,
ORMO-wcy i tramwajarze, harcerze 
i kolejarze, pełniący służbę porząd­
kową.

A cały ten pochód towarzyszy Je­
mu w ostatniej drodze, wśród szpale­
rów milczącego tłumu Warszawy. Od­
prowadza Przewodniczącego Rady 
Państwa bez mała cały naród, wyraża­
jąc Zmarłemu hołd za Jego trud i pra-
cę, walkę 
A ostatnim 
stko dobre 
umiłowanej

i bezkompromisowość. 
gestem podzięki za wszv- 
i szczytne co uczynił dla 
Polski sa padające z tłu-

mu na trumnę i lawetę wiązanki

skini i nowotomyskim.
Wygrali tego lata ci, którzy 

pospieszyli się ze żniwami, wy 
korzystując maksymalnie wspa 
niałą pogodę, jaką mieliśmy 
w lipcu i na początku sier­
pnia. Nie sprawdziły się prog­
nozy służby rolnej, która za­
powiadała zakończenie żniw 
w pierwszej dekadzie sierpnia. 
Do tej pory uporali się ze żni­
wami jedynie rolnicy powia­
tów’: kolskiego, konińskiego, 
tureckiego, kępińskiego i o- 
strzeszowskiego. Największe 
zaległości mają powiaty cen­
tralnie położone, a w szcze­
gólności państwowe gospodar­
stwa rolne i spółdzielnie pro­
dukcyjne, które liczyły * na 
omłoty ze sztyg.

Na polach pozostało jeszcze 
dużo niezwiezionego zboża, ży­
to na obszarze 30 tysięcy hek­
tarów, pszenica ozima na ob­
szarze 20 tysięcy hektarów (z 
70 tysięcy hektarów7 zwiezio­
no). jęczmień jary — 25 tysię­
cy hektarów. Najgorzej z ow­
sem. Skoszono dopiero 70 ty­
sięcy. a zwieziono około 30 ty­
sięcy hektarów7.

O ile pogoda poprawi się w 
ciągu najbliższych dni, nie bę-

dzie najgorzej, w przeciwnym 
razie sporo zboża zmarnuje 
się na polach. Rolnicy wyko­
rzystują obecną przerwę w 
pracach żniwnych do wyko­
nania podorywek; do tej pory 
zaorano około 70 procent ścier 
nisk i zasiano około 70 tysięcy 
hektarów poplonów. (emp)

Pismo A. Rapackiego 
do min. Xuan Thuy

W odpowiedzi na list mini­
stra spraw zagranicznych De­
mokratycznej Republiki Wiet-
namu 
spraw 
Adam 
pismo, 
in.:

Xuan Thuy, minister 
zagranicznych PRL 
Rapacki wystosował 

w którym czytamy m.

Syluacja pawodz Iowa 
na Dolnym Śląsku

W dalszym ciągu w 21 po­
wiatach woj. wrocławskiego 
trwa alarm przeciwpowodzio­
wy. Szczególnie groźna sytua­
cja panuje nadal w powia­
tach: Lwówek, Lubiń, Zgorze­
lec i Złotoryja, gdzie ewakuo­
wano ludność kilkunastu wsi 
na tereny wyżej położone. — 
Przenoszą się również obozy 
harcerskie. W pozostałych po­
wiatach sytuacja uległa po­
prawie, a prognozy meteoro­
logiczne wskazują, iż w dal­
szym ciągu wody w rzekach 
dolnośląskich będą opadać.

Niezwykle silne opady poczyni­
ły także wiele szkód w górskich 
rejonach Sudetów. Wszystkie kar­
konoskie szlaki turystyczne za­
mieniły się w głębokie, rwące po­
toki. Ruch turystyczny został pra­
wie zupełnie sparaliżowany.

Dojście szlakami w góry jest w 
Karkonoszach prawie niemożliwe.

PAP

kwuatów. Nie zawsze rzucają te kwia­
ty wprawne ręce. Padają więc róże 
i goździki na jezdnię, ścieląc kwiet­
ny dywan przed trumną i za nią.

TT" ondukt podchoftzi do placu Tea- 
tralnego. I tu przestrzeń po 

brzegi wypełniona warszawiakami,
i znów — tym 
barkach posłów 
zajmuje miejsce 
tym czerwienią

razem wniesiona na 
na Sejm — trumna 
na wysokim, spowi-
i kirem

Żołnierze zaciągają przy 
rową wartę.

Wszyscy zastygają w

katafalku, 
niej hono-

głębokim
milczeniu. Z trybuny padają słowa 
Władysława Gomułki... I w tym mil­
czeniu, niemalże w bezruchu, plac 
trwa do końca żałobnego zgromadze­
nia i dalej — do momentu ponowne­
go przeniesienia trumny na samo­
chód wojskowy, na którym ciało 
Aleksandra Zawadzkiego przewiezio­
ne zostaje na cmentarz Powązkowski.

Prawie horyzontu sięga zasnute te­
go dnia kirem chmur sierpniowe słoń­
ce, gdy żałobny kondukt zmierza już 
ku Powązkom. Do samych bram 
cmentarza żegna Warszawa zmarłe­
go tak przedwcześnie Aleksandra
Zawadzkiego Górnika, Generała
i Przewodniczącego Rady Państwa.

EUGENIUSZ COFTA

W związku z Waszymi in­
formacjami o licznych pogwał 
ceniach obszaru powietrznego 
DRW przez samoloty połud- 
niowo-wietnamskie, jak rów­
nież o akcji floty i lotnictwa 
USA i bombardowaniu przez 
nie terytorium DRW. pragnę 
Was zapewnić, że fakty te 
wywołują głębokie oburzenie 
i potępienie w naszym społe­
czeństwie. Naród polski żywi- 
uczucia podziwu i sympatii 
dla narodu wietnamskiego, 
dla jego bohaterskiej walki o 
wyzwolenie, a następnie o 
zjednoczenie swego kraju.

Przesyłając Wam wyrazy 
jooparcia i solidarności, pra­
gnę Was jednocześnie zapew­
nić, że rząd polski, nie usta­
nie na terenie MKNiK w 
swych wysiłkach dla realiza­
cji układów genewskich, za­
pobiegania rozszerzaniu się 
konfliktu oraz dla przywróce­
nia pokoju w Waszym kra­
ju i jego pokojowego zjedno­
czenia. (PAP)

Stypendia dla mfodz eży 
szkół średn;ch

Komisja Funduszu Stypen­
dialnego im. B. Prusa i E. 
Orzeszkowej zawiadamia o 
możliwości starania się o przy-
znanie stypendiów roku
szkolnym 1964/65 młodzieży 
pochodzenia wiejskiego — u- 
czącej się w szkołach śred­
nich.

Warunkiem uzyskania sty­
pendium są dobre postępy w 
nauce i nienaganne zachowa­
nie się.

Stypendium w wysokości 400 zł 
miesięcznie, przyznaje się na cały 
czas trwania nauki przy niezmie­
nionych warunkach i wypłaca się 
w każdym roku szkolnym przez 
10 miesięcy od 1 września do 30 
czerwca.

Podania zainteresowanych ucz­
niów o przyznanie stypendium 
kieruje dyrekcja szkoły pod adre­
sem Komisji Funduszu Stypendial 
nego im. B. Prusa i E. Orzeszko­
wej przy Zarządzie Głównym 
Związku Literatów Polskich w 
Warszawie, ul. Krakowskie Przed 
mieście nr 87/89.

Do podania należy dołączyć: ży­
ciorys, zaświadczenie Prezydium 
Rady Narodowej, stwierdzające 
stan majątkowy rodziców lub o- 
piekunów albo — z zakładu pra­
cy, odnośnie zarobków obojga ro­
dziców, oświadczenie ubiegające­
go się o stypendium, że nie zaj­
muje się pracą zarobkową, nie ma 
dochodów i nie pobiera stypen­
dium z innych źródeł.

Dyrekcja szkoły, przekazując po 
danie do Komisji Funduszu Sty­
pendialnego, dołącza swoją opinię, 
dotyczącą sprawowania i postę­
pów w nauce wraz z odpisem 
świadectwa z poprzedniej klasy. 
Termin zgłaszania podań na rok 
szkolny 1964/65, upływa 30 wrze­
śnia 1964 r. (PAP)



Życiorys Edwarda Ochaba
Edward Ochab urodził się 

w 1906 roku w Krakowie. 
W 14 roku życia rozpoczyna 
pracę zarobkowa. Jednocześnie 
uczy się. W 1925 roku kończy 
Akademię Handlowa w Krakowie, 
a w dwa lata później — Wyższe 
Studium Spółdzielcze na Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

Od młodości jest związany z 
ruchem rewolucyjnym, wstępuję 
w szeregi KPP. Partia powierza 
mu coraz bardziej odpowiedzial­
ne zadania. Zostaje członkiem 
Egzekutywy Okręgowego Komi­
tetu Związku Młodzieży Komu­
nistycznej Radom-— Kielce oraz 
kierownikiem Wydziału Agitacji 
i Propagandy Okręgowego Ko­
mitetu KPP w Radomiu. Następ­
nie kieruje lewica związkową w 
Krakowie i na Górnym Śląsku, 
pełni funkcje sekretarza KM KPP 
w Krakowie.

W 1930 roku zostaje areszto­
wany w Krakowie i więziony w 
kazamatach „Św. Michała" i „Ba­
stionu". Niedługo po wyjściu z 
więzienia — ponownie areszto­
wany i skazany za działalność 
rewolucyjną na 4 lata więzienia.

Następne lała — to okres sze­
rokiej działalności rewolucyjnej. 
W 1935 roku należy do organi­
zatorów strajków politycznych w 
Zagłębiu Dąbrowskim, które by­
ły wymierzone przeciwko sana­
cyjnej konstytucji i ordynacji wy­
borczej.

Edward Ochab staje się jed­
nym z czołowych organizatorów 
jednolitego frontu dzjałania kla­
sy robotniczej. W 1936 roku kie­
ruje strajkiem powszechnym 
włókniarzy łódzkich, który za­
kończył się ich zwycięstwem. 
1 maja tegoż roku organizuje w 
Warszawie jednoliłofronłowa ma­
nifestację, kióra była bojowym 
przeglądem sił proletariatu pol­
skiego. Wkrótce udaje się znów 
do Łodzi, gdzie kieruje jednoli­
tym frontem robotników w zwy­
cięskich wyborach do rady miej­
skiej tego miasta. Następnie dzia­
ła w Toruniu, Gdyni, Kutnie.

W 1937 roku zostaje znowu 
aresztowany w Poznaniu i skaza­

Na Cyprze spokój pełen napięcia
Kłopotliwa sytuacja Stanów Zjednoczonych

Mimo apelu Rady Bezpieczeństwa o przerwanie wszel­
kich lotów nad Cyprem, 12 bm., rano turecki myśliwiec 
odrzutowy ponownie pojawił się nad północno-zachodnią 
częścią wyspy.

Ogłoszony we wtorek wie­
czorem w Atenach komunikat 
grecko-cypryjski stwierdza — 
podają agencje zachodnie — 
że „ w wypadku ataku Tur­
cji. Grecja stanie u boku Cy­

Pomoc ZSRR 
dla Algierii

W Algierze podpisano ra- 
dziecko-algierską umowę o u- 
dzieleniu Algierii przez ZSRR 
pomocy w budowie 28 małych 
i średnich zapór wodnych.

Zgodnie z umową, 96 spe­
cjalistów radzieckich dokona 
niezbędnych prac przygoto­
wawczych, po czym przystąpi 
się do budowy zapór, która zo­
stanie zakończona w 1967 ro­
ku. Według obliczeń specjali­
stów, oddanie do eksploatacji 
tam umożliwi nawodnienie je­
szcze 8500 hektarów ziem, na­
wiedzanych przez suszę.

PAP

Decyzje algierskiego 
parlamentu

Algierskie Zgromadzenie Naro­
dowe uchwaliło ustawę o są­
dach wojennych, zwróconą głów­
nie przeciwko działalności kontr- 
rewolucyjnej. Poza tym parlament 
uchylił immunitet wobec 5 deputo­
wanych. Deputowani: Sabri Amor, 
Bentumi Abdel Kader, Dhiless 
Slimane i Szerif Ali oraz b. mini­
ster poczt Moussa Hassani oskar­
żeni są o udział w machinacjach 
kontrrewolucyjnych w Algierii.

PAP

Kolejny odcinek powie­
ści J. Korczaka „WAŁ PO­
MORSKI” zamieścimy w 
wydaniu następnym.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. MonikowskL 

ny na 10 lał więzienia, w którym 
przebywa do 1939 roku.

Podczas najazdu hitlerowskie­
go na Polskę wydostaje się z wię 
zienia i wraz z innymi komuni­
stami bierze udział w bohater­
skiej obronie Warszawy. Po u- 
padku stolicy udaje się do Związ­
ku Radzieckiego. Jest jednym z 
organizatorów Związku Patrio­
tów Polskich i jednym z pierw­
szych oficerów I Dywizji im. T. 
Kościuszki. Bierze udział w bit­
wie pod Lenino, przechodzi wraz 
z Armią Polską jej zwycięską dro­
gę po Warszawę. Jako zastępca 
dowódcy I Armii WP kieruje a- 
takiem na Pragę i walką o sfor­
sowanie Wisły.

W 1944 roku zostaje członkiem 
KC PPR. Powierzono mu między 
innymi stanowisko kierownika re­
sortu administracji publicznej 
PKWN, następnie zostaje mini­
strem administracji publicznej w 
Rządzie Tymczasowym. W 1945 r. 
pracuje jako kierownik Wydzia­
łu Propagandy KC PPR.

W latach 1946—1947 zostaje 
wybrany I sekretarzem KW PPR 
w Katowicach, a następnie — 
przewodniczącym CRZZ. Przez 
pewien czas był wiceministrem 
obrony narodowej.

Od Kongresu Zjednoczeniowe­
go Edward Ochab jest zastępcą 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR i sekretarzem Komiłełu Cen 
trafnego PZPR, a od II Zjazdu 
Partii (1954 r.) — członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR. W 1956 r. 
Plenum KC wybiera go na I se­
kretarza KC PZPR. W następnych 
latach poświęca się pracy pań­
stwowej jako minister rolnictwa, 
potem wraca do prac w Sekre­
tariacie KC PZPR.

Przez wszystkie kadencje Sej­
mu, począwszy od KRN, jest po­
słem.

W 1961 roku Edward Ochab 
zostaje powołany na stanowisko 
zastępcy Przewodniczącego Ra­
dy Państwa, a na nadzwyczajnej 
sesji Sejmu — w dniu 12 sierpnia 
bież, roku — najwyższa repre­
zentacja narodu powierza mu 
jednomyślnie zaszczytną godność 
przewodniczącego Rady Państwa.

API

pru ze wszystkimi swoimi si­
łami".

W depeszy z Aten, AFP, po­
wołując się na oficjalne źró­
dła greckie, pisze, że premier 
Grecji Papandreu, prezydent 
Cypru Makarios oraz generał 
Griwas mieli uzgodnić, iż żad­
na akcja zbrojna nie zostanie 
podjęta na Cyprze bez zgody 
rządu greckiego.

W Turcji nadal słychać po­
gróżki pod adresem strony 
greckiej. Jak donoszą z An­
kary, naczelny dowódca lot­
nictwa tureckiego gen. Tansel 
w wywiadzie udzielonym 
dziennikowi „Milliyet” powie­
dział m. in., „rozwiążemy 
sprawę w sposób radykalny, 
jeśli ci, którzy prowadzą błęd­
ną politykę na Cyprze, nie 
powrócą na słuszną drogę".

W oficjalnych kołach amery­
kańskich panuje nie tylko zanie­
pokojenie z powodu wybuchowej 
sytuacji na Cyprze i koniecznoś­
ci zajęcia stanowiska w sporze 
między dwoma sojusznikami z 
NATO, lecz również pewne za- 
ambarasowanie.

Nie uszło bowiem uwagi obser­
watorów, że Turcy dla „uzasad­
nienia” swego ataku na Cyprze 
używają niemal tych samych ar­
gumentów, jakimi posługiwali się 
Amerykanie po zbombardowaniu 
baz północnowietnamskich i źe

Dnia 9 sierpnia 1964 roku zmarł

prot. dr Edward Taylor
em. profesor zwyczajny Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, członek Rady Profesorów b. Wyższej Szkoły Han­
dlowej, Akademii Handlowej i Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu, członek honorowy i zasłużony długoletni prezes 
Poznańskiego Oddziału PTE, członek założyciel i b. wiceprezes 
Zarządu Głównego PTE, założyciel i redaktor Poznańskich Prac 
Ekonomicznych, członek licznych Towarzystw Naukowych w Polsce 

i za granicą, odznaczony Złotą Odznaką Honorową PTE.
W zmarłym nauka polska traci wybitnego uczónego, a Pol­

skie Towarzystwo Ekonomiczne szczerze oddanego mu współ­
pracownika, życzliwego doradcę i zasłużonego działacza.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ODDZIAŁU

POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO
W POZNANIU

Nadzwyczajne posiedzenie Sejmu PRL
Przemówienie Władysława Gomułki

Dokończenie ze str. 1 
związkowej, był za swą dzia­
łalność dla dobra mas pracu­
jących prześladowany przez 
władze Polski burżuazyjnej i 
wiele lat spędził w sanacyj­
nych więzieniach.

Był aktywnym uczestnikiem 
walki o wolność i niepodleg­
łość naszej ojczyzny — we 
wrześniu 1939 roku, gdy wraz 
z innymi komunistami brał u- 
dział w obronie Warszawy i 
w kilka lat później, gdy jako 
wysoki oficer I Armii Polskiej, 
przemierzył z nią jej szlak bo­
jowy w walce z hitlerowskim 
okupantem.

Współorganizator Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR, 
w czasie wojny, natychmiast 
po wyzwoleniu — oddał wszy­
stkie swoje siły i umiejętności 
w służbę Polski Ludowej. Peł­
nił szereg odpowiedzialnych 
funkcji państwowych i spo­
łecznych, był ministrem admi­
nistracji publicznej, wicemi­
nistrem obrony narodowej i 
szefem Głównego Zarządu Po­
litycznego Wojska Polskiego, 
przewodniczącym Centralnego 
Związku Spółdzielczego i Cen-

Przemówienie Czesława Wycecha
WYSOKI SEJMIE!
W dniu 7 sierpnia 1964 ro­

ku zmarł w Warszawie, po 
długiej i bardzo ciężkiej cho­
robie, przewodniczący Rady 
Państwa, poseł Aleksander 
Zawadzki.

Z głębokim smutkiem przy­
jęło całe społeczeństwo pol­
skie tę wiadomość. Odczuli­
śmy wszyscy, że odszedł od 
nas wielki patriota, wierny 
syn ludu polskiego, wybitny, 
ofiarny i utalentowany dzia­
łacz społeczny i państwowy.

Głębokie wzruszenie budził 
w ostatnich dniach nieprze­
rwany potok tysięcy obywate­
li, którzy przybywali tu do

właściwie naśladują swego wiel­
kiego sojusznika.

Gorączkowo szuka się sposobów 
zapobieżenia dalszemu zaostrze­
niu się kryzysu cypryjskiego i 
niedopuszczenia do jawnego kon­
fliktu grecko-tureckiego, który 
by jeszcze bardziej osłabił NATO.

Dotychczas nie znaleziono żad­
nego nowego rozwiązania. (PAP)

Wznowienie festiwalu 
piosenki w Sopocie

12 bm. wznowiony zostaje Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie.

Zagraniczni uczestnicy festiwa­
lu, zarówno jurorzy, jak i wyko­
nawcy, pomimo licznych kontak­
tów, ustalonych nagrań i innych 
planów własnych, pozostali w So­
pocie, by uczestniczyć w festiwa­
lu. Sopot opuściła jedynie piosen 
karka francuska, Caroline Cler o- 
raz sześciu jurorów zagranicz­
nych.

24 uczestników zagranicznych 
wykona w ojczystym języku pio­
senki rodzimych kompozytorów; 
utwory te są nowe i zdobywają 
sobie dopiero ' prawo obywatel­
stwa. Polską piosenkę reprezento­
wać będzie Anna German, która 
wykona utwór „Eurydyki tańczą­
ce”. Jak wiadomo, piosenka ta 
zdobyła pierwsze miejsce w kra­
jowej eliminacji w pierwszym dniu 
festiwalu, o czym donosimy z tą 
większą satysfakcją, że „Eurydy­
ki” powstały w Poznaniu. 

tralnej Komisji Związków Za­
wodowych oraz ministrem rol­
nictwa.

Towarzysz Edward Ochab 
jest wypróbowanym działa­
czem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, od jej za­
rania członkiem Komitetu 
Centralnego, od wielu lat se­
kretarzem i członkiem Biura 
Politycznego KC. Społeczeń­
stwo naszego kraju dawało wy 
raz swego zaufania do niego, 
wybierając go kilkakrotnie 
posłem na Sejm, a wysoka Iz­
ba — powołując go w obecnej 
kadencji na zasti.pcę Przewod­
niczącego Rady Państwa.

Cieszę się, że mogę zgłosić 
Wysokiemu Sejmowi, kandy­
daturę jednego z wybitnych 
działaczy naszej partii, a wnio­
skodawcy, których reprezen­
tuję są przeświadczeni, iż Ed­
ward Ochab powierzone mu 
wysokie i zaszczytne stanowi­
sko przewodniczącego Rady 
Państwa pełnić będzie sumień 
nie i z właściwą mu prawością 
— ku zadowoleniu Wysokiego 
Sejmu i pożytkowi Polski Lu­
dowej, dla dobra klasy robot­
niczej i narodu polskiego.

tego gmachu, aby nieraz, po 
wielogodzinnym oczekiwaniu, 
stanąć przed trumną Aleksan­
dra Zawadzkiego i w skupie­
niu złożyć hołd Jego pamięci.

Wielotysięczne rzesze oby­
wateli towarzyszyły również 
Jego ostatniej drodze w dniu 
wczorajszym.

Aleksander Zawadzki był 
posłem do Krajowej Rady Na­
rodowej, posłem na Sejm U- 
stawodawczy oraz posłem na 
Sejm Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej wszystkich trzech 
kadencji.

W swoich przemówieniach 
parlamentarnych Aleksander 
Zawadzki w sposób trafny, 
prosty i głęboki, zrozumiały 
dla ludzi pracy, ujmował
istotny sens poruszanej spra­
wy. Przemawiał z reguły w 
sprawach ważnych, podstawo­
wych, głęboko sięgających w 
budownicwo socjalistycznego 
ustroju, w interesy klasy ro­
botniczej, całego narodu.

W przeddzień zakończenia 
wojny przemawiał na VII se­
sji Krajowej Rady Narodo­
wej, meldując w imieniu lu­
du śląskiego, którego delega­
ci przybyli wraz z nim do 
Warszawy, że „...górnik, hut­
nik i robotnik dołożą wszy­
stkich sił, by pomóc węglem, 
metalem i stalą, wszystkim, 
co będzie trzeba, w dziele od­
budowy stolicy". I oto wysił­
kiem całego narodu, wysił­
kiem polskiego robotnika i 
architekta, wysiłkiem rządu 
ludowego — rośnie nowa, co­
raz piękniejsza nasza socja­
listyczna stolica, ośrodek bo­
gaty, rewolucyjnych i postę­
powych tradycji narodu poi- 
sk i g go.

Na X sesji Krajowej Rady 
Narodowej wygłosił płomien­
ne przemówienie w dyskusji 
nad projektem ustawy o na­
cjonalizacji przemysłu. Mó­
wił wtedy o dwóch podsta­
wowych aktach prawnych re­
wolucji ludowo-demokratycz­
nej, o reformie rolnej i na­
cjonalizacji przemysłu: „sens 
i treść tych aktów sięga w 
najgłębsze podstawy naszego 
życia, naszego istnienia i roz­
woju naszej przyszłości

W Sejmie Ustawodawczym 
występuje wielokrotnie, wraz 
z innymi działaczami związ­
ków zawodowych, jako ak­
tywny rzecznik interesów kla­
sy robotniczej: jest współini­
cjatorem projektów ustaw o 
związkach zawodowych, o 
funduszu zakładowym, o spo­
łecznej inspekcji pracy, o ur­
lopach. , ,

20 listopadą 1952 r., doko­
nując po raz pierwszy pod 
rządem nowej konstytucji wy­
boru Rady Państwa, Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej powierza Aleksandrowi 
Zawadzkiemu zaszczytną god­
ność i odpowiedzialne stano­
wisko przewodniczącego Rh- 
dy Państwa. Swój jednomyśl­
ny wybór Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej pono- ’ 
wił następnie w dniu 20 lute­
go 1957 r. I jeszcze raz w 
dniu 15 maja 1961 r.

Jako przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki systematycznie zasiadał z 
nami na tej sali i z uwagą 
przysłuchiwał się dyskusjom.

Przywiązywał doniosłą wa­
gę do umocnienia więzi orga­
nów, przedstawicielskich — 
Sejmu i rad narodowych — 
ze społeczeństwem. Uważał za 
nieodzowne pełne realizowa­
nie postanowień konstytucji, 
określających obowiązek po­
słów wysłuchiwania uwag i 
wniosków wyborców oraz 
zdawania sprawy wyborcom 
ze swej działalności. Dał te­
mu wyraz w przemówieniu 
do działaczy Frontu Narodo­
wego, wygłoszonym w sierp­
niu 1956 r„ a także na ple­
num Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
28 lutego 1961 r.

Wielkie zasługi położył 
Aleksander Zawadzki w sku­
pianiu wszystkich patriotycz­
nych sił społeczeństwa nasze­
go, wszystkich ludzi dobrej 
woli w szeregach Frontu Je­
dności Narodu. Kierował jego 
pracami na co dzień zagrze­
wał do realizacji wielkich ak­
cji czynów społecznych. Ros­
ną słoneczne Szkoły Tysiąc­
lecia, zadrzewia się kraj, bu­
dują się tysiące kilometrów 
dróg, powstają świetlice i 
domy kultury, rozbrzmiewają­
ce muzyką, pieśnią i poezją.

Z wytężonej, ochotniczej i ra­
dosnej pracy rozszerzają się 
narodowe plany gospodarcze, 
by przyspieszać rozwój ludo­
wej ojczyzny.

Po raz ostatni słyszeliśmy 
jego głos na tej sali, gdy z 
trybuny sejmowej propono­
wał w imieniu Rady Pań­
stwa podjęcie uchwały w 
sprawie obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Mówił 
wtedy: „...Naród polski mo­
że szczycić się swoimi trady­
cjami. Wniósł on poważny 
wkład do skarbca ogólnoludz­
kiej wiedzy i kultury... Pol-

Przemówienie Bolesława Podedwornego
WYSOKI SEJMIE!

Klub poselski Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego popiera w 
pełni i gorąco kandydaturę Ed­
warda Ochaba, na stanowisko 
przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Imię Edwarda Ochaba, tak 
nierozerwalnie złączone z powsta­
niem Polski Ludowej i jej rozwo­
jem — jest dobrze znane wszyst­
kim członkom Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, dobrze 
znane wszystkim chłopom i całej 
wsi polskiej, tak jak i całemu na­
rodowi. Jego życie, walka i pra­
ca — służyły zawsze żywotnym 
interesom ludzi pracy, interesom 
narodu i kraju.

Przemówienie Jerzego Jodłowskiego
WYSOKI SEJMIE!

W imieniu klubu poselskiego 
Stronnictwa Demokratycznego — 
mam zaszczyt zadeklarować pełne 
poparcie dla kandydatury Edwar­
da Ochaba na stanowisko prze­
wodniczącego Rady Państwa.

Rada Państwa, która w naszym 
ustroju polityczno-państwowym 
spełnia funkcję głowy państwa, 
działa — jak głosi konstytucja — 
na zasadzie kolegialności. Doświad 
czenie 12 lat jej działalności wska­
zuje, jak poważną rolę w jej pra­
cy odgrywa osoba przewodniczą­
cego, któremu konstytucja przy- 
znaje szereg osobistych preroga­
tyw. Jest to funkcja szczególnie 
ważna i odpowiedzialna, która za 
sięgiem swych kompetencji ogar­
nia wiele dziedzin życia państwo­
wego i wymaga ich gruntownej 
znajomości. I dlatego funkcja ta, 
najwyższa w hierarchii naszych 
stanowisk państwowych, wymaga 
— obok najwyższych kwalifikacji

Trzy nowe projekty ustaw 
wpłynęły do Laski Marszałkowskiej
Do Laski Marszałkowskiej wpłynęły projekty rządo"f 

trzech nowych ustaw: prawo prywatne międzynarodowi ■ 
o Polskim Czerwonym Krzyżu i o przekazaniu państwo* 
wym biurom notarialnym prowadzenia ksiąg wieczysty® •
Projekt ustawy „prawo pry­

watne międzynarodowe" — o- 
kreśla właściwości prawa, ja­
kie ma być stosowane w mię­
dzynarodowych stosunkach o- 
sobistych i majątkowych — 
Kodyfikuje dotychczasowe 
przepisy w tej dziedzinie, za­
warte w ustawie z 1926 roku 
i nie odpowiadające obecnym 
potrzebom i sytuacji. Projekt 

i wprowadza zmiany w dotych­
czas obowiązujących przepi­
sach w zakresie wymaganym 
przez współczesne stosunki 
międzynarodowe i przemiany 
społeczno-gospodarcze jakie 
zaszły w PRL.

Działalność Polskiego Czerwo­
nego Krzyża regulowały zdezaktu- 
lizowane i niewystarczające prze­
pisy. formalnie obowiązującego 
rozporządzenia z 1927 r. Projekto­
wana ustawa określa ramowo 

ska Ludowa nawiązując d0 
wysiłku politycznego, gospo. 
darczego i kulturalnego, który 
wytworzył państwowość poj, 
ską, do najlepszych osiągnij 
naszej nauki i kultury naro. 
dowej, do pięknych kart trą, 
dycji naszych walk wolnoś. 
ciowych, rozwija dziś swe 
budownictwo socjalizmu ty 
zastosowaniu do konkretnych 
■warunków wynikających z na- 
szego rozwoju historycznego. 
Dążeniem naszym jest jećL 
nocześnie przezwyciężenie 
tych ujemnych zjawisk, które 
stworzyło wielowiekowe za­
cofanie i lata niewoli naro- 
dowej..."

Żarliwy patriota, wrażliwy 
na krzywdę ludzką, głęboko 
rozumiejący istotę procesów 
historycznych, które przeży. 
wamy — oto jakim pozosta- 
nie Aleksander Zawadzki w 
naszej trwałej pamięci.

Naród i ludowe państwo, 
partia i klasa robotnicza stra­
ciły w Aleksandrze Zawadz­
kim wielkiego i wiernego, 
żarliwego i oddanego bez re­
szty sprawie socjalizmu i po- 
koju — bojownika.

Nie ma go już wśród nas.
Pozostało dzieło, do któ­

rego talentem swym, swym 
oddaniem, swą ofiarną pracą 
i osobistym wysiłkiem — tak 
bardzo się przyczynił: Polska 
Ludowa.

Przykład życia Aleksandra 
Zawadzkiego będzie nas za­
grzewał i zachęcał do dal­
szych wysiłków na rzecz na­
szej ludowej ojczyzny, na 
rzecz budownictwa socjali­
stycznego w naszym kraju, na 
rzecz walki o pokój.

Obywatele Posłowie!
Uczcijmy pamięć tego Wiel- 

kiego Syna narodu polskiego 
— chwilą skupienia i ciszy.

Jako przewodniczący Komitetu 
do spraw Rolnictwa, Edward 0- 
chab wniósł duży wkład w pod- 
noszenie rolnictwa, które,, jest 
jednym z fundamentów harmonij­
nego i pełnego rozwoju naszej go- 
spodarki narodowej.

Do wniosku i uzasadnienia — 
przedstawionego z tej trybuny 
przez przywódcę kierowniczej siły 
narodu, Władysława Gomułkę, 
Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
w pełni i całym sercem dołącza 
się.

Klub poselski Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego postanowił 
jednomyślnie oddać swoje glosy 
na Edwarda Ochaba.

politycznych — szczególnie wszech 
stronnego i poważnego doświad­
czenia w życiu państwowym. Te 
kwalifikacje posiada i reprezen­
tuje Edward Ochab.

Dla nas, stronnictwa, grupujące­
go w swych szeregach inteligen­
cję i rzemiosło, szczególnie cenne 
jest uznanie dla „rzetelnej pracy, 
wysokich kwalifikacji i patriotyi* 
mu”, inteligencji polskiej, jakie* 
mu Edward Ochab dał wyraz m. 
In. na jednym ze zjazdów naszego 
stronnictwa. Podkreślił wtedy 
również wkład rzemiosła w rt* 
wój gospodarki naszego kraju.

Jesteśmy przekonani, że jako 
przewodniczący Rady Państwa - 
Edward Ochab będzie realizował 
zasadę jedności współdziałania we 
wspólnym froncie wszystkich po* 
stępowych sił naszego narodu.

W tym przekonaniu Stronnic* 
two Demokratyczne udziela kan­
dydaturze Edwarda Ochaba nł 
przewodniczącego Rady Państwo 
pełnego poparcia.

kierunki działalności or*’an^v[I1 
i potwierdza, że PCK jest jedJn-^ 
polskim stowarzyszeniem c 
wonego Krzyża, legitymować 
również do działania za Sran a 
Projekt uwzględnia zwłas 
działalność PCK na rzecz 
nej i wojskowej służby zdr0

Projekt trzeciej ustawy •
przekazaniu państwowym b1'’ g 
notarialnym prowadzenia 
wieczystych ma na celu o® c1-^ 
nie sądów od załatwiania Sp, 
związanych z obrotem nierzenie 
mościami, poprzez uproszę 
postępowania. Dotychczas 
przeniesienia własności lu.nn-ym 
ciążenia jej hipoteką sję
prawem rzeczowym sporZitari»l' 
w państwowym biurze n 
nym, a rejestruje w są u, 
księgach wieczystych. P™ no- 
stawy przekazuje rejestracj 
tariatowi. Sądy mają 1®^”^ de* 
dal rozstrzygać odwołania 
cyzji biur notarialnych. (



uroezy^toici poąrzabounfek A. Z^au/adzkla^o

Wczoraj otrzymaliśmy kolejny serwis fotograficzny z uroczystości pogrzebowych przewodniczą­
cego Rady Państwa —- Aleksandra Zawadzkiego. Wśród zdjęć znajdują się także fotografie na­

szego specjalnego wysłannika.
Powyżej: trumna ze zwłokami Aleksandra Zawadzkiego na lawecie armatniej, okryta flagą naro­

dową, przejeżdża ulicami Warszawy.
CAF — fot. Grzęda

Po przybyciu na pl. Teatralny, gdzie odbyło się żałobne zgromadzenie, trumnę przenieśli na swych 
haikach — z lawety na okryty czerwienią i kirem katafalk — posłowie na Sejm PRL w towa­
rzystwie honorowej warty żołnierzy Wojska Polskiego. Miejsca na trybunie honorowej zajęli 
członkowie rodziny Zmarłego, członkowie Partii i Rządu PRL oraz delegacji zagranicznych

przybyłych na uroczystości pogrzebowe i korpusu dyplomatycznego.

Ha plac Teatralny przybyły w kondukcie także delegacje poszczególnych województw. Wśród 
grupy zebranych przedstawicieli władz wojewódzkich z całego kraju widzimy członków oficjal­

nej delegr :ji Poznania i Wielkopolski.
Fot (2) Cofta

Bili się jak gwardziści
20 lai iemu pod Studziankami

20 lat temu — w sierpniu 
1944 r. żołnierze 1 Brygady 
Pancernej im. Bohaterów We­
sterplatte zapisali jedną z 
najpiękniejszych i najbardziej 
bohaterskich kart w historii 
naszych ludowych sił zbroj­
nych.

W niewielkiej wsi Studzian­
ki nad Pilicą przeszli oni 
swój chrzest bojowy, stoczyli 
zwycięską bitwę o niezwykle 
ważny przyczółek z doboro­
wymi jednostkami hitlerow­
skimi — dywizją SS „Her­
mann Goering”.

Zapoczątkowany pod Stu­
dziankami chlubny szlak bojo­
wy 1 Brygady Pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte wiódł 
później jej żołnierzy przez 
coraz to nowe tereny wyzwa­
lanych ziem polskich, aby 
wreszcie zakończyć się zwy­
cięsko zdobyciem prastarego 
Gdańska, wyzwoleniem Gdy­
ni i sporego odcinka naszego 
Wybrzeża.

Przypomnijmy pokrótce wy­
darzenia sprzed 20 lat.

W końcu lipca 1944 r. wojs­
ka 1 Frontu Białoruskiego 
dotarły. do Wisły. 8 armia 
gwardii generała Czujkowa, 
mimo rozpaczliwego oporu 
hitlerowców, sforsowała 1 
sierpnia Wisłę pod Magnusze­
wem i zdobyła niewielki 
przyczółek między Pilicą i 
Radomką, który bezpośre nio 
zagrażał nadwiślańskiemu 
frontowi 9 armii niemieckiej. 
Dowódca tej armii — generał 
Vormann — dążąc za wszel­
ką cenę do likwidacji przy­
czółka rzucił do walki wszy­
stkie posiadane odwody. Li­
czne desperackie kontrataki 
hitlerowców kończyły się 
fiaskiem. Wówczas uderzyła 
na przyczółek, ściągnięta spe­
cjalnie z frontu zachodniego, 
pancerno-spadochronowa dy­
wizja SS Hermann Goering”, 
mająca na swym uzbrojeniu

groźne „Pantery”, „Tygrysy” 
i „Ferdynandy”. Hitlerowcy co 
raz bardziej zaczęli zagrażać 
pozycjom wojsk 4 korpusu 
gwardii generała Głazunowa; 
9 sierpnia przełamali oni na 
wąskim odcinku front i zaję­
li wieś Studzianki.

Na zagrożony odcinek fron­
tu pospieszyli polscy pancer- 
niacy — żołnierze 1 Brygady 
Pancernej im. Bohaterów We­
sterplatte pod dowództwem 
generała J. Mierzycana. Pod 
bombami i morderczym o- 

gniem artylerii przeprawili 
się przez Wisłę i przystąpili 
natychmiast do walki. O tym 
jak walczyli nasi „pancerni 
husarze” mówił po wojnie 
gen. Wasyl Czujkow — boha­
ter spod Stalingradu: „Bili się 
nie jak młoda brygada, lecz 
jak gwardziści, jak stalin- 
gradczycy. A bitwa była z. 
tych, w których i doświad­
czeni pancerniacy czasem nie 
wytrzymują straszliwego na­
pięcia nerwowego i grozy 
śmierci”.

Po odparciu licznych ata­
ków wroga, czołgi z białymi 
orłami na pancerzach ruszyły 
do decydującego zwycięskie­
go szturmu na silnie umoc­
nione przez hitlerowców Stu­
dzianki. Nieprzyjacel poniósł 
ciężkie straty; 40 czołgów i 
ponad 1.500 żołnierzy pozo­
stało na polu boju. Przyczó­
łek został uratowany. O jego 
utrzymaniu zdecydowała m. 
in. właśnie bitwa pancerna 
pod Studziankami.

W styczniu 1945 r. m. in. 
przez ten właśnie przyczółek 
szły jednostki I Armii WP, 
niosąc wolność Warszawie.

20 roczmca tej bitwy bę­
dzie obchodzona bardzo uro­
czyście. Na czele Komitetu 
Honorowego obchodu stoi by­
ły uczestnik bitwy studzian-

kowskiej, wiceprezes Rady 
Ministrów. Julian Tokarski. 
Komitetem organizacyjnym 
kieruje przewodniczący pre­
zydium PRN w Kozienicach, 
Tadeusz Rolak. W komitecie 
tym czynne są trzy komisje, 
organizacyjna, propagandowa 
i finansowo-gospodarcza. W 
Studziankach powołano po­
nadto komitet gromadzki.

W ramach przygotowań do 
obchodów 20 rocznicy bitwy 
wznosi się pomnik-mauzole- 
um, buduje drogę im. gen 
Jana Mierzycana (b. dowódcy 
Brygady), opracowuje 10 
plansz — map sytuacyjnych 
o przebiegu bitwy.

Obchody 20-lecia bitwy 
pod Studziankami odbędą się 
w dniach 14—16 sierpnia br. 
Pierwszy dzień uroczystości 
przebiegać będzie pod zna­
kiem dnia młodzieży, zorga­
nizowanego przez hufce ZHP 
z Warszawy-Żoliborz i Pio­
nek, przy współudziale ZMS 
i ZMW. 15 sierpnia przybę­
dzie do Studzianek około 200 
weteranów bitwy. Tego dnia 
będzie zorganizowany apel po­
ległych, a następnie przewi­
duje się wspólną kolację z 
udziałem władz i zaproszo­
nych gości z Armii Radziec­
kiej. 16 sierpnia odbędą się 
główne uroczystości, w pro­
gramie m. in. przewiduje się 
wiec, odsłonięcie pomnika- 
mauzoleum, wręczenie odznak 
studziankowskich, defiladę i 
występy artystyczne zespołów 
wciskowych i cywilnych.

Projektantem pomnika-mau 
zole’-m jest mgr inź. arch. 
W. Skolimowski z pracowni 
Naczelnego Architekta WP.

Pomnik-mauzoleum jest u- 
sytuowany przy wsi Studzian­
ki obok drogi im. gen. Jana 
Mierzycana. Przy jego reali­
zacji biorą udział zarówno 
żołnierze jak i mieszkańcy 
wsi. A. Cz,

W dniach żałoby

W
 dniach narodowej żałoby po zqonie 

przewodniczącego Rady Państwa, Ale­
ksandra Zawadzkiego — Telewizja 
sprawnie i szybko dostosowała swój 

program do powagi chwili. Dzięki Telewizji mie­
szkańcy nawet najbardziej odległych zakątków 
kraju mogli wziąć udział w żałobnych uroczy­
stościach i razem z tysięcznymi uczestnikami 
przedwczorajszego zgromadzenia żałobnego od­
dać hołd pamięci Aleksandra Zawadzkiego.

Transmisja z uroczystości pogrzebowych była 
dla naszej TV niełatwym przedsięwzięciem tech­
nicznym. Przy niebogatych — jak dotychczas — 
środkach technicznych Telewizja potrafiła prze­
kazać znaczną część z ostatniej drogi Przewod­
niczącego Rady Państwa.

Poza tym dominowały w ubiegłotygodniowym 
programie filmy, przedtem nie planowane na ten 
okres, niektóre powtórkowe (pewnie nie dla 
wszystkich: jedni nie widzieli ich podczas pierw­
szej projekcji, a ponadto w ostatnich miesiącach 
przybyło sporo nowych telewidzów). Jeden z 
łych filmów — „Czas przeszły”, produkcji pol­
skiej. zadowolić mógł większość telewidzów. Na 
tle kiepskich filmów, które na małym ekranie 
oglądamy w ostatnich tygodniach, wyróżnił się 
(choć nie jest arcydziełem) pod każdym wzglę­
dem.

Dwoma programami TV dała znać, że nawet 
w okresie wakacyjnym może przedstawiać infe- 
resując- audycje publicystyczne, zaliczane na 
ogół do niełatwych dla realizatorów i trudnych dla 
odbiorcy. Myślę przede wszystkim o programie 
„W 50 rocznicę wybuchu wojny światowej” 
według scenariusza Edwarda Dylawerskiego. To 
nazwisko coraz częściej pojawia się wśród reali­
zatorów i prowadzących audycje publicystyczne 

, z kręgu tematyki politycznej i gospodarczej.
I na ogół nie zawodzi się ten, kto ogląda te 
audycje. Nie rezygnując z ciekawostek, Dyla- 
werski potrafi przedstawić — jak było i tym 
razem — problemy zasadnicze i przekonywu­
jąco polemizować z narosłymi z niepełnej wie­
dzy opiniami obiegowymi.

Inny podobnie ciekawy program to „Granice 
opłacalności" według pomysłu Włodzimierza 
Łozińskiego.

Autor przedstawił ważki i cieszący się po- 
- wszechnym zainteresowaniem problem, który za­

wiera się w pytaniu: czy opłaca się budować 
nowe fabryki w dużych miastach, jeśli brak w 
nich siły roboczej. Popełniono już w tym zakre­
sie błędy, nadmiernie koncetrujac zakłady prze­
mysłowe na przykład w stolicy, co w konsek­
wencji nie przynosi pożądanych korzyści gospo­
darce, a ludności przysparza niepotrzebnych 
kłopotów.

Szkoda tylko, że tytuł audycji niczego nie 
wyjaśniał, co tym więcei irytuje, że TV prawie 
systematycznie spóźnia się z nadsyłaniem dla 
prasy szczegółowych zapowiedz: tygodniowych, 
a w codziennych programach ogranicza się do 
ogłaszania tylko tytułu audycji.

ZASTĘPCA

Handel zagraniczny i współpraca
Rozumne włączenie kraju w or­

bitę działania międzynaro­
dowego podziału pracy jest 

: . ,ze wszech miar korzystne 
SZVptnia funkcję jednego z waźniej- 
i bn motorów wzrostu produkcji 

gactwa narodowego”, stwierdził 
Co\ mułka na IV Zjeździe PZPR. 
mvąifLl§i r°botnik w naszym prze- 
pośred P,laCU^e — bezpośrednio lub 

na surowcu importo- 
rola u ,,ie bez przyczyny więc, 
mierni a°aU ZaSranicznego niepo- 
ia e Wzrasta w miarę jak rozwi- 

lę nasza ekonomika.
roku RWPG przypadało w ub. 
szeg0 h proc- całości obrotów na- 
nek tPana u ZaSranicznego. Stosu- 
197o r 7 ^trzyma się również do 
HiejS2e_nz H^er^my do jeszcze peł- 
pracy 8 Cykorzy stania zalet wspól­
na ceM„ kraiami socjalistycznymi 

p w naszego rozwoju.
krosnu C> w naszyni przemyśle 
^osunku a° r. o 65 proc, w 

Poziomu z 1963 roku.
^sz Cak,1*1?”1 femPie zwiększy się 
^ych eksP°rt. Realność wielu 
? P°mvś?nmiurzeń będzie zależeć 
S1 koLnu^1.. wynik6w wzajem­
ni Plan tac-'1 Przemysłów i Ko­

nania Polski i pozosta­

łych krajów RWPG. Pierwsza tura 
tych konsultacji już się odbyła.

W wyniku zakończenia pierwszej 
tury konsultacji Polski z krajami 
RWPG na temat wzajemnych do­
staw do 1970 r. zapewniliśmy sobie 
niemal pełne pokrycie dostaw su­
rowców, materiałów i paliw z tych 
krajów w stosunku do wytycznych 
przyszłego planu 5-letniego. Rów­
nocześnie uzgodniliśmy pokrycie 
znacznej części naszych potrzeb im­
portowych na maszyny i urządzenia 
z tych krajów. W zakresie ekspor­
tu, już w pierwszej turze konsulta­
cji ulokowaliśmy na rynku krajów 
RWPG blisko % planowanego eks­
portu maszyn i urządzeń na ten ry­
nek. Co się tyczy naszych surow­
ców, materiałów i paliw, które znaj­
dują chętnych nabywców nie tylko 
wśród krajów RWPG, nie mogliśmy 
przyjąć wielu ofert. Diatego też 
zgłosiliśmy na forum RWPG pro­
jekt budowy wspólnym wysiłkiem 
zainteresowanych krajów np. du­
żych elektrowni na bazie kopalni 
odkrywkowych węgla brunatnego w 
rejonie Bełchatowa. Niezbędne na­
kłady wyniosłyby 1,5 — 2 mld. do­
larów. Nasza struktura inwesty­
cyjna w bieżącej i przyszłej pięcio­
latce charakteryzuje się wysokim 

udziałem kapitałochłonnych nakła­
dów na rozwój bazy surowcowej. 
W dalszym ciągu trudno powięk­
szać udział tych nakładów. Nato­
miast realizacja wspomnianego pro­
jektu zapewniłaby nam określone 
zyski i dodatkowe miejsca pracy.

Z końcem 1964 r. odbędzie się 
druga tura wzajemnych konsultacji, 
w czasie której zostaną uściślone 
wielkości przewidywanych wzajem­
nych dostaw, zaś w połowie 1965 r. 
będą podpisane umowy handlowe 
na lata 1966—1970.

Szczególną rolę w naszym handlu 
zagranicznym będzie nadal odgry­
wać ZSRR. W zamian za dostawy 
cennych surowców eksportować bę­
dziemy do ZSRR statki, wagony- 
chłodnie, wagony osobowe, fabryki 
chemiczne, urządzenia dla odlewni, 
maszyny i urządzenia elektryczne 
i in. Wstępnie przewiduje się np., że 
eksport maszyn i urządzeń z Polski 
do ZSRR wzrośnie z 1,5 mld. zł dew. 
w 1964 r. do 3 mld. zł dew. w 1970 
roku, a więc dwukrotnie. Eksport 
ten do ZSRR będzie większy niż 
wywóz maszyn i urządzeń z Polski 
ogółem w 1964 r.

Warto przypomnieć, że najwięk­
szą transakcją eksportową komplet­
nych obiektów w dziejach naszego 
handlu zagranicznego było podpisa­
nie umowy na okres do 1970 r. 
o eksporcie z Polski do ZSRR po­

nad 100 kompletnych obiektów che­
micznych. Dostawy tych obiektów 
rozpoczną się już w przyszłym ro­
ku. Np. w 1966 r. osiągną one po­
ziom 40.000 ton aparatury chemicz­
nej. Inną, również wielką trans­
akcją, jest zawarta na. lata 1966— 
1970 umowa na eksport do ZSRR 
175 statków pełnomorskich o łącz­
nym tonażu 1,5 min. DWT (tyle ile 
w latach 1945—1965).

Przed naszym przemysłem i han­
dlem zagranicznym stoi trudne lecz 
konieczne zadanie podwojenia w la­
tach 1964—1970 całości wywozu ma­
szyn i urządzeń oraz innych wyro­
bów gotowych. Niezbędnym warun­
kiem realizacji tego trudnego zało­
żenia jest dostosowanie naszej pro­
dukcji do wymagań świato­
wego rynku. Tylko osiągając 
wysoki standard międzynarodowy 
produkcji znajdziemy zbyi dla na­
szych maszyn i wyrobów. Stąd też 
dla podniesienia poziomu technicz­
nego niektórych rodzajów ekspor­
towanych przez nas maszyn zamie­
rzamy oprzeć ich produkcję na 
licencjach zagranicznych.

Najbliższe lata zmienią naszą po­
zycję w specjalizacji produkcji 
wśród krajów RWPG. W wyniku 
zmian strukturalnych jakie zajdą 
w polskim eksporcie do krajów 
RWPG, znacznie obniży się kapita- 
łochłonność tego eksportu Wywo­

zić będziemy bowiem stosunkowo 
mniej surowców, a znacznie więcej 
maszyn i wyrobów gotowych. Już 
obecnie maszyny stanowią 46 proc, 
całości naszego eksportu do krajów 
RWPG. Równocześnie we wszyst­
kich niemal grupach towarowych 
tego eksportu poważnie wzrośnie 
udział wyrobów o wyższym stopniu 
przetwórstwa, a więc bardziej opła­
calnych. Zmierzamy do tego, by 
wartość jednej tony eksportowa­
nych przez nas maszyn zwiększyła 
się o połowę (760—790 dolarów za 
tonę w 1961 r.). Będzie to wówczas 
poziom zbliżony do wskaźników za­
chodnioeuropejskich.

Mamy sporo osiągnięć we współ­
pracy z Czechosłowacją, NRD, Wę­
grami, Jugosławią i in. choć są one 
często nieproporcjonalne do tych 
możliwości, jakie stwarza już osiąg­
nięty potencjał produkcyjny Polski 
i wspomnianych krajów. Dlatego 
też w latach 1966—1970 oczekujemy 
poważnego postępu zarówno w dwu­
stronnej jak i przede wszystkim 
wielostronnej współpracy krajów 
RWPG, zwłaszcza, że dalsze osiąg­
nięcia w naszej współpracy z kra­
jami RWPG ułatwią nam rozbudo­
wę wzajemnej wymiany i współ­
pracy gospodarczej z krajami „Trze­
ciego świata” i rozwiniętymi kraja­
mi kapitalistycznymi.

ARTUR BODNAR



Wakacje za miedzę Pracownicy poszuKiwani

Jeszcze kilka lat temu, w 
rozmowach na tematy 
urlopowe padały znane 
i powtarzające się na­

zwy miejscowości nadmor­
skich czy wysokogórskich. 
Jednak od czasu kiedy od­
kryto uroki jezior mazurskich 
czy bieszczadzkich kniei, za­
częli się tubylcy z różnych 
stron naszego kraju bacznie 
rozglądać po swoim własnym 
regionie i dostrzegać jego 
piękno. W ten sposób i Wiel 
kopolska, traktowana w utar­
tych a nieprawdziwych opi­
niach jako kraina jednostaj­
na i turystycznie nieciekawa 
— zapełniła się licznymi rzesza 
mi urlopowiczów i turystów. 
Nie stało się to od razu, 
ale dzięki usilnej pracy 
wielu patriotów swojego te­
renu, którzy potrafili natural 
ne uroki Wielkopolski wzbo­
gacić wieloma wczasowymi 
wygodami — Skorzęcin, Sie­
raków, Kiekrz, Kórnik, Wol­
sztyn, Chodzież, Międzychód, 
Boszkowo czy Rogoźno to dzi 
siaj modne miejscowości wcza 
sowę, odwiedzane nie tylko 
przez mieszkańców Poznania 
i Wielkopolski.

Moda na wczasy za miedzą 
■— (czyli ... naście kilometrów 
od rodzinnych pieleszy) przy­
czyniła się również do od­
krycia walorów turystyczno- 
wypoczynkowych jednej z naj 
piękniejszych miejscowości 
naszego województwa — 
Trzcianki. Powiat trzcianecki

Udogodnienia 
d!a rzemiosła

Prezes Rady Ministrów wydal 
pismo okólne w sprawie upraw­
nień Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu do naby­
wania artykułów pochodzących z 
upłynniania zbędnych i nadmier­
nych zapasów materiałowych.

Pismo to ustala, że rzemieślni­
cze spółdzielnie przy nabywaniu 
surowców i przedmiotów w przed 
siebiorstwach upłynniających 
zbędne zapasy powinny być trak­
towane tak samo, jak inne jed 
nostki gospodarki uspołecznionej: 
Dotyczy to również zakupów na 
organizowanych giełdach mate­
riałowych. (PAP)

pokryty w pięćdziesięciu pro­
centach lasami i upstrzony aż 
38 jeziorami oraz liczną siecią 
rzeczek i strug posiada obok 
niezwykłego piękna krajobra­
zu duże walory klimatyczne. 
Toteż leżąca w jego sercu 
Trzcianka, otoczona 4 jezio­
rami i bogatymi terenami le­
sistymi, słusznie staje się co­
raz bardziej znaną miejsco­
wością wczasową.

Właściwym odkrywcąTrzcian 
ki — jako idealnej miejsco­
wości wypoczynkowej — są 
władze oświatowe naszego 
województwa, które od lat 
organizują tam kolonie letnie 
dla przeszło 4 000 dzieci. Obec 
nie Trzcianka poruszona jest 
wieścią, że w przyszłym roku 
ma być miejscem centralnego 
zgrupowania harcerzy wiel­
kopolskich, którzy po dokład­
nym zapoznaniu rejonu ko- 
nińsko-tureckiego wybrali 
Trzciankę jako następne miej 
sce swych poznawczo-tury- 
stycznych doświadczeń. I chy­
ba bardzo słusznie. Powiat 
trzcianecki jest bowiem nie 
tylko ciekawym terenem tu­
rystycznym, ale również jedy­
nym powiatem ziem odzyska­
nych, który wchodzi w skład 
naszego województwa. Ze­
tknięcie się młodzieży z lud­
nością Trzcianki i jej proble­
mami będzie więc zupełnie 
nowym jej doświadczeniem, 
jeszcze jednym wzorcem pa­
triotyzmu tak specyficznego 
dla naszych ziem zachodnich, 
łączącego ludzi o różnej oby­
czajowości i kulturze. W two­
rzeniu nowej, od podstaw bu­
dowanej egzystencji wytwo­
rzyli oni typ nowego społe­
czeństwa, zintegrowanego w 
imię sprawy najszlachetniej­
szej — pracy nad zorganizo­
waniem życia na ziemi ojczy­
stej, przywróconej narodowi 
polskiemu po wiekowej nie- 
woli. Toteż nie bez dumy 
opowiada się w Trzciance np. 
o rodzinie Pochylskich. W 
Trzciance, gdzie zamieszkali 
po wojnie, urodziły się ich 
trzy córeczki. Starsze uczę­
szczały już do szkoły podsta­
wowej, kiedy nadeszło zapro­
szenie na stały pobyt od naj­

bliższej rodziny mieszkającej 
wiele lat w Montrealu w Ka­
nadzie. Wyjechali w roku. 
1958. Przygotowano im tam 
doskonałe warunki. Mimo to 
w listach do przyjaciół w 
Trzciance, zarówno dzieci jak 
rodzice pisali, że w Kanadzie 
czują się obco, że tęsknią za 
Trzcianką, za ojczystym ję­
zykiem, dzieci — za szkołą. 
W listopadzie 1959 roku na 
pokładzie ,,Batorego” Pochyl- 
scy wrócili do kraju i zamie­
szkali znowu w Trzciance.

Wczasowicze nie mogą na­
rzekać w Trzciance na nudę. 
W dni deszczowe czekają na 
nich dwa oddziały Biblioteki 
Miejskiej z ciekawym i bo­
gatym księgozbiorem, kino, 
śliczna kawiarnia, a w ośrod­
ku campingowym nad Jezio­
rem Miejskim — świetlica ze 
świeżymi czasopismami i te­
lewizorem. Świetlica jest włas 
nością osady domków cam­
pingowych poznańskiej „Cen­
try’’, której pracownicy już 
trzeci rok spędzają w Trzcian 
ce wakacje. Ze świetlicy ko­
rzystają jednak na prawach 
sąsiedzkich również miesz­
kańcy innych osad campingo­
wych, wyrastających jak grzy 
by po deszczu nad jeziorem 
Sarcz — potocznie nazywa­
nym Miejskim.

Z miasta nad jezioro droga 
prowadzi przez stary cmen­
tarz ocieniony wiekowymi 
drzewami. Wśród zarośnię­
tych bluszczem mogił znajdu­
je się jedna dziwnie świeża 
i zadbana. Często zdobią ją 
świeże kwiaty. Przechodzień 
może odczytać na żelaznej ta­
bliczce umieszczonej nad mo­
giłą taki napis: Tu leży śp. Żoł 
nierz Polski — Trzcianka, sty­
czeń 1945. Ma więc Trzcianka 
i swoją mogiłę nieznanego żoł­
nierza. O grób ten dbają 
wszyscy. I ci, którzy zamiesz­
kali tu po wojnie i ci, którzy 
w Trzciance przez sto lat cze­
kali na przyjście polskiego 
żołnierza. Ich codzienna pra­
ca zdobi miasto, piękniejące 
z roku na rok.

Ładna jest Trzcianka, sym­
patyczni w niej ludzie. Do­
bry i pożyteczny zwyczaj te 
wczasy za miedzą.

BARBARA MOSIĘŻNA

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W GŁOGOWIE, ul. Elektryczna 24, 
tel. 444 i 445 zatrudni zaraz:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z upraw­

nieniami na stanowiska kierownicze; 
ponadto zatrudni:

— KAŻDĄ ILOSC MURARZY, TYNKARZY, 
BETONIARZY oraz DWÓCH BLACHA­
RZY.

Przedsiębiorstwo gwarantuje zakwaterowanie 
w miejscu pracy.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
W przypadku zawarcia umowy na akord zry­
czałtowany gwarantuje się premię w wyso­
kości do 30 proc.
Zgłoszenia osobiste względnie pisemne prosimy 
kierować pod wyżej podanym adresem. K5055

WYDAWNICTWO POZNAŃSKIE, POZNAN, 
Stary Rynek 71'72, II piętro zatrudni:

PRACOWNIKA na stanowisko KALKU­
LATORA do działu planowania.

Wymagane wykształcenie ekonomiczne oraz 
pożądana praktyka zawodowa w dziale eko­
nomicznym.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu w godzinach od godz. 9—11. K5084

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ I, W POZNANIU, przyjmie natych­
miast:

20 KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy na 
autobusy z średnim uposażeniem ca 
3.300 zł.

Zgłoszenia przyjmuje S. Kadr, przy Dworcu 
Autobusowym. K5106

Handlowe nowinki
MODA NA BLUZKI

Zakład Wzornictwa ZSS Spo 
łem „Modny Strój” wyprodu­
kował i dostarczył na rynek 
30 tys. bluzek w 60 fasonach, 
uszytych z różnego rodzaju 
materiałów, głównie z popeli- 
ny, jedwabiu, kretonu i tafty. 
Dzięki temu poprawiło się nie­
co zaopatrzenie w bluzki, któ­
rych zresztą nadal jest w skle­
pach za mało, w niedostatecz­
nej ilości wzorów i kolorów.

„TIP-TOP”
KUCHENNA REWELACJA
W najbliższym czasie sklepy 

zostaną zaopatrzone w nowe­
go rodzaju środek do mycia 
naczyń kuchennych. Nazywa 
się on „Tip-top” i posiada spe­
cjalne właściwości dezynfek­
cyjne. Jak zapowiada prze­
mysł — „Tip-top” ma się wy­
różniać doskonałą jakością i 
nadzwyczaj skutecznym dzia­
łaniem.
KIEDY „IDĄ” TELEWIZORY

Jak wynika z materiałów 
zebranych przez centralę han­

dlową ZURiT, największy ruch 
klientów notują sklepy bran­
ży radiowo-telewizyjnej w go­
dzinach wieczornych. Wtedy 
też sprzedaje się najwięcej a- 
paratów. W związku z tym 
ZURiT występuje z wnioskiem 
o przesunięcie godzin otwarcia 
sklepów tej branży. Proponu­
je się, aby placówki te były 
otwarte w godzinach od 12 
do 20.
OŚRODKI OBRACHUNKOWE 

„SPOŁEM”
W 6 spółdzielniach spożyw­

ców uruchomiono ostatnio o- 
środki obrachunkowe, a w 29 
— ośrodki inwentaryzacyjne. 
Ośrodki obrachunkowe prze­
jęły część pracy wydziałów 
księgowości od kilku najbliżej 
położonych spółdzielni. W o- 
środkach inwentaryzacyjnych 
skoncentrowano wszystkich 
inwentaryzatorów, zatrudnio­
nych w sąsiadujących ze sobą 
spółdzielniach. Przy pomo­
cy maszyn w ośrodkach obli­
cza się również wszystkie spi­
sy inwentaryzacyjne.

KONFEKCJA
— DLA NIETYPOWYCH
W Centralnym Związku Spół 

dzielczości Pracy przygotowa­
no kolekcję odzieży dla osób 
tzw. nietypowych, to jest wy­
różniających się na przykład 
niskim wzrostem i wielką tu­
szą — lub odwrotnie. Należy 
się spodziewać, że wzory z tej 
kolekcji spotkają się z nale­
żytą uwagą ze strony spół­
dzielni i niedługo znajdą się 
w produkcji.

GRYSIK ... ZIEMNIACZANY
Sklepy spożywcze zostaną 

wkrótce zaopatrzone w nowy 
artykuł. Będzie nim specjal­
nego rodzaju grysik sporzą­
dzony z ziemniaków. Nadaje 
się on do przyrządzania roz­
maitych potraw, przy czym je­
den kilogram grysiku zastę­
puje 5 kg ziemniaków. Pro­
dukt ten odznacza sią dosko­
nałą jakością i sprzedawany 
był do niedawna wyłącznie na 
eksport. Znaczne zwiększenie 
zdolności produkcyjnej po­
zwala obecnie przeznaczyć 
pewną ilość grysiku z ziemnia­
ków także na rynek krajowy.

API

Gosposia dochodząca do 
małej rod’ziny potrzebna.
Poznań, Skarbka 26 m. 2, 
od godz. 18. 29194g
Potrzebni ogrodnik oraz 
kobieta do ogrodnictwa. 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Glebowa 28, tel. 707-25, 
Wiśniewski. 29397g
Potrzebna gospodyni do 
jednej osoby ńa wiejską 
plebanię, bez inwentarza. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29347g.
Przyjmę uczniów — za­
kład malarski. Przyby­
szewskiego 34 m. 1. 29404g
Potrzebna opiekunka do 2 
dzieci 2 i 5 lat, na 6—7 
godzin <?ziennie, od 1 
września. Dzierżyńskiego 
179 m. 12. 29401g
Kierowcę emeryta, ren­
cistę z Dębca — Górczy- 
na. na taksówkę przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla

Przyjmę dwóch uczniów 
do zawodu tapicerskiego 
najchętniej z prowincji. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
54, Warsztat tapicerski, 
w podgórzu. 29438g
Pomoc do dziecka 1,5 ro­
ku potrzebna od września.
Pracel, Niemcewicza 16, 
Jeżyce. 29442g
Małżeństwo z 7-letnią cór­
ką poszukuje dochodzącej 
gosoosi. Zgłoszenia: Ma­
łeckiego 36 m. 3 (pukać), 
tel. 612-01 wewn. 252.

294 ł4g
Ucznia powyżej lat 15 
przyjmie mistrz tapicer­
ski. Poznań, Małeckiego 
33. 29455g
Potrzebny tokarz. War­
sztat tokarsko-mechanicz- 
ny. Luboń 4, Kurowskie­
go 3 (tel. 29). 29470g
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Ciekawym wydarzeniem na fa­
chowym rynku edytorskim jest 
wydany, nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Rolniczego i Leśne­
go „Atlas chorób i szkodników 
zbóż i kukurydzy”. Jest to wspól­
ne wydanie PWRiL oraz Akade- 
miai Kiado (Wydawnictwo Wę­
gierskiej Akademii Nauk) w Bu­
dapeszcie. „Atlas chorób i szkod­
ników zbóż i kukurydzy”, dzięki 
właśnie barwnym tablicom, stać 
się może niezastąpioną pomocą 
dla agronomów, dla służby rol­
nej. Nakład 30 000 egzemplarzy. — 
Cena 35,— zł. (pż)

Z cyklu studiów socjologiczno- 
prawnych, wydał Adam Podgó- 
recki kolejną rozprawę pt. „Zja­

wiska prawne w opinii publicz­
nej”. Książka poświęcona jest 
rozwodom, władzy rodzicielskiej 
i procesom o zniesławienie wy­
taczanym dziennikarzom, a opar­
ta na wielkim materiale empirycz 
nym, zebranym przez różne insty­
tucje, jak np. Ośrodek Badań 
Opinii Publicznej przy Polskim 
Radiu i Telewizji. Bardzo cieka­
we, choć raczej dla specjalistów. 
Wyd. Prawnicze, str. 224, Cena 
40,— zł.

Obszerną panoramę polskich 
dziejów zawarła Flora Bieńkow­
ska w epickim dziele „Dalekie 
drogi” (tomy: Czyściec, Pusta 
kwinta, Smuga świptła). Od woj­
ny hiszpańskiej 1936, po schyłek 
II wojny światowej, śledzimy lo­
sy kilku rodzin, kilka wątków. To 
niewątpliwie jedna z bardziej am­
bitnych prób pokazania tak sze­
roko i wnikliwie owego trudne­
go dla Polaków okresu. Czytelnik, 
t. I/III. Cena 52,— zł.

Powrotem do czasów pogardy są 
„Wspomnienia z Sachsenhausen” 
Jana Gwiazdomorskiego. Autor — 
sam profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego — opisuje na wstępie, 
jak podstępnie aresztowano pro­
fesorów UJ, potem z naukową pre 
cyzją i pedanterią pokazuje, jak 
wyglądał dzień codzienny obozu 
koncentracyjnego. Wydawn. Lite­
rackie, str. 284. Cena 35,— zł.

Ponadto ukazały się: Ivan Bol- 
dizsar .„Urodziny” (powieść), Czy­
telnik, str. 226. Cena 13,— zł; Ka­
rol Rudniewski „Czy pani wierzy 
w duchy?” (powieść), Iskry, str. 
222. Cena 18,— zł; Jan Brzoza 
„Poniewierka” (ppwieść), Wydanie 
Łódzkie, str. 261. Cena 14 — zł; 
Anna Strońska „Okopy świętych 
Grójców” (reportaże), Czyt., str. 
202. Cena 10,— zł; Marek Nowa­
kowski „Trampolina” (powieść), 
Czyt., str. 165. Cena 15,— zł; Bro­
nisław Gołębiowski „Kultura i 
życie społeczne wsi” (publicysty­
ka), Iskry, str. 137. Cena 7,— zł.

Przyjmę ucznia lat 15, to- 
karstwo nrecyzyjne. zgło­
szenia: Poznań, Garbary 
47. 29475g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Gołębiewska. Sarzyń­
skiego 4a, dojście ulicą 
Norwida. 29479g
Ucznia szewskiego (praca 
damska) przyjmę. Ka­
mieński, Poznań, Fredry 
3. 29486g
Potrzebny fryzjer — fry­
zjerka, damski, zdolny, sa­
modzielny. Praca stała. 
Mieszkanie zapewnione. 
Konin, Czerwonej Armii 
36, Bolesław Dziubczvński.

13760P
Pomoc domową na stałe 
— najchętniej z prowin­
cji do małżeństwa z dwu­
letnim chłopcem — przyj­
mę. Poznań, Pogodna 68 
m. 1, w godz. od 18.

29493g
Poszukuje dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29498g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. 28222g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH I 
STALACYJNYCH W POZNANIU, przyjął 
zaraz:

1 TECHNIKA NORMOWANIA — wyks^ 
cenie techniczne lub ekonomiczne ze 
j om ością obliczania zleceń roboczych 
z branży budowlanej, uposażenie do 
złotych miesięcznie;

1 TECHNIKA ROZLICZEŃ — wykształceń), 
techniczne — znajomość rozliczeń budów 
uposażenie do 2.300 zł miesięcznie z bra^ 
budowlanej;

20 KOPACZY — do robót ziemnych wodoei-, 
gowo - kanalizacyjnych — zarobek w akot 
dzie, średnio do 2.400 zł miesięcznie 
układu zbiorowego pracy w budownictwie 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, Q' 
Bema 3d — pokój 6.
ZAKŁADOWY DOM KULTURY W STAlo. 
WEJ WOLI, ulica 1 Sierpnia 9, zatrudni 
1 września 1964 r.:

DYRYGENTA CHORU I ORKIESTR 
z wyższym wykształceniem i długoletnią 
stażem pracy.

Zapewniamy mieszkanie. Podanie wraz z opj, 
nią kierować pod w. w. adresem, do dnij 
24 sierpnia 1964 r. K5063
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W POZNANIU — zatrudni:

1. od 15 sierpnia 1964 r. ST. TECHNIK^ 
NORMOWANIA z wykształceniem wyj. 
szym lub średnim technicznym, z pra^ 
tvką, płaca 2.000 zł miesięcznic;

2. TECHNIKA DROGOWEGO do laborato. 
rium z średnim wykształceniem technicz- 
nym drogowym — płaca 1.800 zł mie. 
sięcznie.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr — Poznań, ul. *Pq], 
nocna 14.

OGŁOSZENIA DROBNE
Kursy korespondencyjne: 
samochodowe kat. I i II, 
spawaczy elektr. i acety­
len. dla zaawansowanych, 
BHP dla elektryków or­
ganizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej, Oddział Wojew. 
w Poznaniu, Lampego 7, 
tel. 14-45. Zapisy codzien­
nie od godz. 8—19. K5009
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego 7 za­
wiadamia, że: 17. VIII. 64 
r. rozpoczynamy kurs dla 
kierowców kategorii ama­
torskiej — samochodowo- 
motocyklowej oraz 2 wrze­
śnia 1964 r. dla kierowców 
zawodowych kat. III. Za­
pisy codziennie od godz. 
8—19, w Sekretariacie Kur­
sów. telefon 14-45. K5064

Sprzęt wiertniczy studzien 
— motorower „Simson” 
tanio sprzedam. Duszyń­
ska, Luboń 3, Czerwonej 
Armii 37. 29502g

Samochody

Kupię dwoje drzwi kom­
pletnych (do kabiny chłód 
niczej). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29405g.
Kupię Ingapirynę zastrzy­
ki „Elestol-Bayera” tablet­
ki. Poznań, Szamarzew- 
skiego 11 m. 10 . 29534g
Kupię maltańczyka — 
szczenię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29467g.
Piec cukierniczy elek­
tryczny kupię. Pawełkie- 
wicz, Wschowa, Mickie­
wicza 1. 13752p

Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe rynny dachowe, 
rury piecowe, beczki, po­
lecam. Dzierżyńskiego 
268 . 29302g
Sprzedam 6-miesięcznego 
psa rasowego „doberman” 
z metryką. Ul. Sikorskie­
go 10 m. 4. 29197g
Sprzedam nową altanę. 
Żak, Zambrowska nr 11 
(Osiedle Warszawskie).

29412g
Sprzedam dębową jadal­
nię (bufet, kredens, zegar, 
stół, krzesła). Cena 2.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29418g.
Sprzedam dywan 250 X 350, 
stan bardzo dobry. Mar­
cinkowskiego 11 m. 26. 
____________________ 29420g 
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową i pierzynę. Ka­
sprzaka 4a m. 1.____ 29431g
Sprzedam kurczaki. Poz­
nań, ul. Ostrowska 346. 
____________________ 29599g 
Piec żeliwny dc c. o. ma­
ło używany, sprzedam. 
Plewiska, Łąkowa 18.
_____________________29517g

Sprzedam kurki 11-tygod- 
niowe — krzyżówka. Te­
lefon 99-85. 29581g
Sprzedam dachówkę — 
karpiówkę, nową, I gat. 
1200 szt. i 24 gąsiory. Ce­
na normalna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29461g.

Samochód „Lublin” po re­
moncie, spiesznie sprze­
dam. Poznań, Krasińskie­
go 10 m. 2, Sołtysiak. 

29452g
Motocykl WFM w dobrym 
stanie sprzedam, 2.500 zł. 
Wieżowa 41. 29203g
Sprzedam ciągnik „Ursus” 
45 KM, w bardzo dobrym 
stanie. Andrzej Kierzkow- 
ski, Małagórka, poczta 
Targowagórka, powiat 
Września. 29473g
Sprzedam samochód „Sy­
renę” 35.000 zł. Poznań, 
Dąbrowskiego 493 m. 2.

___________ 29411g
Sprzedam samochód P-70, : 
w dobrym stanie. Wągro- ’ 
wiec, ul. Wyzwolenia 28, i 
Zbigniew Malak. 29422g [
Motocykl MZ BK 350, w l 
dobrym stanie sprzedam, , 
zamienię na samochód j 
lub skuter. Swarzędz, Po- | 
znańska 34. 29427g I
Sprzedam samochód „Sko­
dę” 1101, furgon. Stani­
sław Wołgusiak, Przeź- 
mirowo, Piaskowa 14.

29429g
Sprzedam motocykl WSK 
M06 — Z2, po dotarciu. 
Stan idealny. Swarzędz, 
ul. Boczna 2, Rychlewski. 
____ ______  ____ 29445g I 
Sprzedam samochód fur- 1 
gon „Opel” P-4. Poznań, 
P. Findera 37._______29456g
Sprzedam motocykl „Z” 
z przyczepką 350. Cena 
7.000 zł. Kanałowa 5 m. 7. 

29463g
Samochód DKW sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
SHL 175. Wągrowiec, Ko­
ściuszki 42. 29464g
Sprzedam „Lambrettę” 150 
LD (wiatrochron, akceso­
ria, części). Poznań, Pru­
sa 13 m. 6 . 29474g
Korzystnie sprzedam Ifę 
F-8. Poznań, Raszyńska 17 
m. 12, od godz. 17.30. 
 29477g 
Citroen D.S.-19 (stan bar­
dzo dobry), sprzedam. — 
Wiadomość: Poznań, te­
lefon 12-54. 29483g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 407. Parking, 
Czerwonej Armii, godz. 17 
—20-  29485g
Motorower „Jawa” stan 
dobry, okazyjnie sprze­
dam. Ul. Miła 18, przed1. 
Botaniczną, godz. 17—20. 
_____________________ 29488g 
Sprzedam „Skodę” 1102, 
stan dobry. Józefowicz, 
Kępno, Wieluńska 7.

______ 13758p 
„Mikrusa” w dobrym sta­
nie sprzedam. Józef Ko­
zica, Kępno, ul. Obr. Po- 
koju 1, tel. 310,____ 13759P
Sprzedam samochód 7-oso- 
bowy marki „Zim”. No- 
wa Sól, ul. Nowotki 22 m. 
5. 13767p

Zamienię domek, ogród 
1.100 m!, 60 drzew, w 
znaniu, położone prn 
Warcie, na podobny, naj. 
chętniej Malta, Ósiedie 
Warszawskie, Główna, ó 
ferty Biuro Ogłoszeń' 
Grunwaldzka 19 
29t08g.
Sprzedam dom z zabudo- 
waniem 1 ha ziemi, wolne 
mieszkanie, w Czernieje, 
wie, pow. Gniezno. Ofe. 
ty Biuro Ogłoszeń, Grsr. 
wałówka 19 dla 29414g.
Sprzedani tanio ziemią,) 
mórg, dobrze położone, 
dojazd trolejbusem i auto­
busem, w miejscowości 
Umółtowo k. Poznania, ł 
odległości 8 km od miasta, 
Poznań - Antoninek, ul 
Leszka 64, Stanisław Ja- 
rzyński. 29Ą
Sprzedam działkę pod 
budowę domku w Gnieź­
nie, przy Gajowej. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dli 
29425g.
Domek z ogrodem oka­
zyjnie spiesznie sprze­
dam. Poznań - Starołęka, 
Miechowska 17, za torami.

Sprzedam tanio działkę 
pod dowolną zabudowę. 
Pcznań-Górczyn, Głazowi 
15.
Sprzedam domek — dwi 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
telefon centralne ogrze­
wanie, ogródek, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 1! 
dla 29460g.
Sprzedam tanio dteiaikf 
2.709 m!, w Piątkowie. 
Z głoszenia: Piątkowo, 'ul 
Krucza 3, przy Kasztano­
wej . 29463J
Sprzedam pół willi z ogro­
dem — Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29469g.
Sprzedani place na Jel­
cach tanio — zabudowi 
bliźniacza. Telefon W--* 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 ® 
29471g._______
Kupię w Ostrowie WłkP- 
domek jednorodzinny > 
bo część domu wydzieo- 
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 ow 
13754p._________ O
Sprzedam tanio z powe® 
starości gospodarstwo 6 o 
własne. Budynki 
wane, dachówka, ze1^' 
tryfikowane, pole i 
przy domu, szosie, 5 « 
od' Kępna, stal}^M 
Rak, Szklarka, MieW 
poczta Kępno.
Kupię domek dwu- i 
izbowy z ogrodem, o,'-“ 
stacji, lasu i rzeki lub 
ziora. Warunki na P 
kę. Klaudiusz SniezW 
Kazimierz Dolny, P° 
Puławy, Sadowa Ib-^

Sprzedam dom 
dzinny. Opalenica, 1 
ja 17, pow. Nowy To ” 
Leon SmierszchalsKi-^

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 28266?
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynop’- 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po- 
zr ań. ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szki- 
ła Ekonońiiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K4352

Sprzedam komplet omło- 
towy wydajność 20 ą na 
godżinó (stan idealny). 
Jan jStnzelecki, Padniewo, 
pow! Mogilno. 13756p 
Sprzedam młockarnię o- 
gumowaną. Lutogniew 13, 
pow. Krotoszyn. 13766p
Sprzedam ciągnik marki 
„Zetor” T-25 hydraulicz­
ny. Bolesław Odorzyński, 
Adamów, stacja kol. Spła­
wie. ‘ 13769p
Szczenięta sprzedam 250 
zł. Suka owczarek nie­
miecki — podwórzowy — 
nierejestrowana. Zamko­
wa 7, warsztat. 29506;

Dom nowy, bliźniaczy, 
czteropokojowy, kuchnia, 
łazienka, zaraz wolny, 
ogród, Puszczykowo, 
160.000 zł; dom nowy, 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, centralne ogrzewanie, 
ogród, 1670 m!, zadrze­
wiony, Luboń, przy Po­
znaniu, 220.000 zł; dom pię 
ciopokojowy, zabudowa­
niami, 2 hektary ziemi z 
łąką, blisko Poznania, 
160.000 zł, spiesznie sprze­
da: Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 29449g

Członkini spółdzie!li']gta, 
szu kuje pokoju 
Oferty Biuro og^ 
Grunwaldzka
29-,.'44g. —-^1
Studentka I 
kuje pokoju. Ja"^eSzCzy- 
Rusocin, poczta V 
czyn, pow. Srem-^— 
Samotna P05211.^® %je- 
ju sublokatorskiego^jii 
krępującego w rJarjan' 
(cena obojętna). 
na Wróbel, 
Słowiańska 51 (za jjjjtp 
zjerski). _—
Zamienię w ^cz^ojn 1 
śródmieście ^zielne’ 
kuchnią. sarnn na? 
komfortowe, c. ” KUCh- 
wzgl. dwa pokoje ofert) 
nią, w Poznaniu- Grl)n. 
Biuro Ogłoszę 
waldzka 19 dla
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»cp W ROKIETNICY, pow. Poznań zatrudni 
zaraz dobrego TRAKTORZYSTĘ. Warunki pła­
cy do omówienia na miejscu. 29512w
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
do Działu Gł. Technologa i Konstruktora za­
trudni zaraz FABRYKA MASZYN ROLNI­
CZYCH „ROFAMA” W ROGOŹNIE WLKP., 
telefon 80. Warunki płacy i mieszkaniowe do 
uzgodnienia na miejscu i telefonicznie. W5110
^UBICKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIE­
ŻOWEGO W SŁUBICACH zatrudnią zaraz 
„blednie w terminach uzgodnionych:

1 GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 
2^ Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 
3. KIEROWNIKA działu zatrudnienia 

ganizacji pracy i płacy.
or-

Od kandydatów wymaga się następujących 
RwaYifikac ji.
ad. 1 — wyższe wykształcenie ekonomiczne 
i 4 lata praktyki względnie średnie wykształ­
cenie ekonomiczne i 8 lat praktyki w księgo­
wości (w tym co najmniej 2 lata praktyki na 
stanowisku głównego księgowego).
ad. 2—3 — wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne i 3 lata praktyki względnie średnie wy­
kształcenie i 7 lat praktyki. Od kierownika 
działu zatrudnienia organizacji pracy i płacy 
wymaga się szczególnie znajomości zagadnień 
zatrudnienia i funduszu płac.
przedsiębiorstwo gwarantuje wysokie uposa­
żenie i możliwość otrzymania mieszkania.
Zgłoszenia korespondencyjne nadsyłać pod 
adresem przedsiębiorstwa: Słubice, ulica Boh.
Stalingradu 3. W5082

LoKale
Kraków! Pokój z kuch­
nią, superkomfort, zamie­
nię na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty 56358
Prasa”, Kraków, Wiślna 

K5115
Zamienię dwupokojowe 
mieszkanie spółdzielcze w 
Opolu na podobne w Po­
znaniu. Kolejowa 46 m. 20.

_________ 29402g
Starsza samotna, pracują­
ca wdowa z prowincji 
szuka mieszkania (lub za­
opiekuje się starszą oso­
bą). M. D. Poznań, Obor­
nicka 57. 29435g
Kalisz! Pani pracująca 
poszukuje pokoju od 
września. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29441g.________________  
przyjmę studentkę na 
wspólny pokój. Okolica 
Ostroroga. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29478g.

W „KOZIOŁKACH” 
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH,

oraz dodatkowo na wszystkie 
kupony złożone do soboty

SAMOCHÓD 
I 108 PREMII

CZEKA NA CIEBIE. | 
ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY! J

K5119

X

X

X
X X

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W PRZYGODZICACH, pow. Ostrów 
oferuje do nabycia 

TORF ROLNICZY 
w cenie 14,— zł za 1 m» lub 35,— za 1 tonę 
loco kopalnia, która znajduje się przy stacji ko­
lejowej w Przygodzicach. Odbiór torfu odbywa 

się na koszt odbiorcy
K5124

Kawaler pracujący i uczą­
cy się poszukuje samo­
dzielnego pokoiku zaraz 
lub 1 września. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29437g.

Przyjmę pana na Wspól­
ny pokój. Cmentarna 22
(J unikowo). 29453g

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju najchęt­
niej w śródmieściu. O-
fęrty Biuto 
Grunwaldzka 
29451g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Zguby

Zgubiono przepustkę za­
kładową ZPC „Goplana” 
na nazwisko Edmund Bal- 
cerek.

Zgubiono legitymację stu­
dencką Studium Nauczy­
cielskiego nr la w Po­
znaniu, na nazwisko Ka­
zimiera Cegłowska, Ty­
niecka 20 . 29409g

Dnia 10 sierpnia 1964 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 80, mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Michał Gintrowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 13 bm., 

o godzinie 15.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

29515g

Dnia 11 sierpnia 1964 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., w wieku 
lat 82, śp.

Franciszek Ratajczyk
25 lat pracy w górnictwie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm., o go­
dzinie 10 z domu żałoby w Dusznikach Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA Z ZIĘCIEM, SYNOWIE, 

SYNOWE, WNUKI I PRAWNUKI
29588g

Dnia 9 sierpnia 1964 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik w wieku lat 53

Bronisław Jankowski
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., 

o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.
Rada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW SPOŻYWCZYCH 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO
- ____ K5102

dniu 9 sierpnia 1964 roku zmarł, śp.

Profesor dr

Edward Taylor
profesor zwyczajny Uniwersytetu im. Ada- 

Wa Mickiewicza i długoletni członek Rady Pro- 
fesor6w b. WSH, AH i Wyższej Szkoły Eko- 
no’nicznej w Poznaniu, wybitny wychowawca 
’cznych rzesz ekonomistów polskich, szczerze 
®Wany nauczyciel, opiekun i doradca młodzieży.

Wdzięczną 1 trwałą pamięć o Nim zachowają

Uczniowie
K5101

sz'J‘ 

cz?

13 1 
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12 bm., o godz. 13 zgu­
biono zegarek marki Lira 
w żółtym pudełku. Uczci­
wego znalazcę prosi o 
zwrot strapiona rencistka. 
Wiadomość: Winogrady
132 m. 2.________ ___ 29621g
Zgubiłam torebkę damską 
czarną z bardzo ważnymi 
dokumentami. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot.

29503g
W dniu 26. 7. zgubiono 
czarną torebkę z legity­
macją służbową na nazwi­
sko Irena Błoniewska. 
Uczciwego znaiazcę wyna­
grodzę. Śrem, Mickiewi-
cza 35. 13762p
Zgubiłem na ul. Ratajcza­
ka nakrętkę z łańcusz­
kiem od parasolki dnia 
10. 8. 1964 r., o godz. 18, 
uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Ul. Kościusz­
ki 32 m. 3, Mieczysław 
Trzeciak. 29554g
Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy nr 0523/55 Lud­
wik Furmaniczak, Lesz­
no, Dąbrowskiego 22.
______________ ___ 13753p
Zgubiono legitym. szkolną 
Technikum Chemicznego 
nr 2, Halina Grzegorze-
wicz. 29426g
Zgubiono legitymację ZSZ 
na nazwisko Zbigniew Ci­
chy (Zakrzewo). 29466g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 28454g
Pożyczkę 30.000 złotych 
poszukuję. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 29341g.

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuję Smoczyńska, ul.
Kwiatowa 8. 29004g
Bieżnikuję opony do „Sy­
reny”, „Skody”, „Wart­
burga”, „Moskwicza” 
„Warszawy” w ciągu 2
godz. 
Poznań, 
241, tel.

Wulkanizacja —
Dąbrowskiego

652-17. 28$)13g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. Długa 9.
______________________28075g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec­
kiego 34. 293S2g
Pilnie poszukuję pożyczki 
6.000 zł. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29550R.
Garażu na Wildzie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29613g.
Posiadani urządzenie i 
kwalifikacje do impreg­
nacji i farbowania tkanin 
(stylon), propozycje kie­
rować: Poznań I, skrytka 
pocztowa nr 99. 29340g
Poszukuję pożyczki 5.000 
zł. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29454g.

’ Matrymonialni ;

Kawaler lat 28, wzrost 
średni, rzemieślnik, pozna 
pannę do lat 26, najchęt­
niej z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla £9443g.

Dnia 12 sierpnia 1964 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, nasz kochany 
brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

Konstanty Paszyk
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm., o Si­
dzinie 15.20 z domu żałoby, ul. Mickiewicza 8, 
Szamotuły.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

29626g

W dniu 11 sierpnia 1964 r. zmarł nasz dobry 
Kolega oraz długoletni, obowiązkowy i ofiarny 
pracownik bankowy

Władysław Niklaus
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­

dzinie 15.45 na cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja Pracownicy 

NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 
IV ODDZIAŁU MIEJSKIEGO 

W POZNANIU

Dnia 10 sierpnia 1964 r. zmarł

mgr mz

K5126

Stanisław Sokolnicki
zastępca dyrektora Okręgu C. S. O. w Poznaniu, 

zasłużony działacz Ruchu Spółdzielczego.

Spółdzielczość Ogrodnicza utraciła oddanego 
pracy działacza i pracownika, szlachetnego czło­
wieka i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., 
o godzinie 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

RADA OKRĘGU
CENTRALI SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 

W POZNANIU

DYREKCJA
CENTRALI SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 

OKRĘG W POZNANIU
K5098

ZŁOMZŁOTY
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep

M V E R IT A S " 
POZNAŃ, 
ulica Kantaka 18

K 4.126

Wkrótce - 20 sierpnia - ciągnienie
Krajowej Loterii Pieniężnej

Czy masz już swój szczęśliwy los?
I_____________________________________________ BK464O

Przetargi

POZNAŃSKIE OŚRODKI SPORTU, TURY­
STYKI I WYPOCZYNKU W POZNANIU, ul. 
Chwiałkowskiego nr 34, ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie następują­
cych robót: remontowych, budowlanych, ma­
larskich, ślusarsko - kowalskich i dekarskich 
w podległych Ośrodkach Wypoczynkowych — 
Rusałka, Strzeszynek, Krzyżowniki-oraz w Miej-
skim Ośrodku Sportowym.

Termin wykonania robót 
1964 r.

30 listopad

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, społeczne i prywatne.

Bliższych informacji oraz zakres wymienio­
nych robót otrzymać można w biurze Dyrekcji 
POSTiW w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34, 
pokój 108.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po 8 
dniach od daty ogłoszenia, godz. 10 (za wyjąt­
kiem niedzieli).

Termin składania ofert — do siódmego dnia 
po ogłoszeniu przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy-

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA W POZNA­
NIU, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż DWÓCH MOTOCYKLI WFM 
— cena wywoławcza 1.750 i 2.100 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 
1964 r., o godzinie 10 w Dziale Admin.Gospo­
darczym WSR w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 
nr 159 (barak), gdzie równocześnie można 
oglądać w. w. pojazdy — codziennie w godz. 
13—14.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu do Narodowego Banku Pol­
skiego, V Oddział Miejski w Poznaniu na kon­
to 1231-98-121, cz. 27, dz. 3, rozdz. 40 (sumy 
depozytowe).

Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządze­
niem Ministra Komunikacji z dnia 1. VIII. 
1960 r. (Mon. Polski, nr 66, poz. 315, z 1960 r.).

K5002

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OKUĆ I INSTA­
LACJI BUDOWLANYCH W POZNANIU, ul. 
Dzierżyńskiego 181, ogłaszają PRZETARG na 
wykonanie ROBOT BUDOWLANYCH przy 
fundamencie pod prasę oraz montaż i usta-

czyn. K5072

SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W POZ­
NANIU, ulica Dzierżyńskiego 7, ogłasza PRZE­
TARG na:
1.

2.

wykonanie 2 form na zamknięcie lampek 
nocnych;
frezowanie trybików o module 0,5 kpi.
160.000;

3. przeprowadzenie kapitalnego remontu ma­
szyn:
a) wiertarka stołowa — szt. 2, 
b) piła ramowa — szt. 2.

Termin wykonania sukcesywnie II półrocze 
1964 r.

Bliższych informacji udzieli Dział Technicz­
ny w godzinach od 8—12.

Oferty z podaniem ceny należy złożyć w 
biurze Spółdzielni do dnia 24 sierpnia 1964 r. 
w zalakowanych kopertach.

Przetarg odbędzie się dnia 25 sierpnia br., 
o godzinie 15.30, w biurze Spółdzielni, przy 
ul. Dzierżyńskiego 7.

Oferenci lub ich upoważnieni przedstawi­
ciele mogą uczestniczyć w jawnej części prze­
targu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wy-
bór oferenta bez podania powodu. K5114

W dniu 11 sierpnia 1964 r. zmarł w wieku lat 69 
po długich i ciężkich ciepieniach, śp.

Edmund Mowius
em. pracownik PKO

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14 bm., o go­
dzinie 17.30 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

29607g

W dniu 10 sierpnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
i troskliwa matka, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 58, śp.

Katarzyna Jagiełło
z domu NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm., 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
w Poznaniu, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA

Puszczykowo, ul. Jasna 10, 
Poznań, Łódź, Łęczyca. 29524g

Dnia 11 sierpnia 1964 r. przestało bić serce 
mojej najdroższej żony, naszej kochanej mamy, 
teściowej i babci, śp.

Władysławy Bogajczyk
z domu ULATOWSKIEJ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm., 
o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Fabryczna 35a m. 13. 29543g

Dnia 10 sierpnia 1964 r. zmarła w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych.

Wiktoria Przybył 
długoletni pracownik Spółdzielni Inwalidów 
Ochrony Obiektów i Usług Różnych w Poznaniu.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłej wyrażają

ZARZĄD RADA SPÓŁDZIELNI
I WSPÓŁPRACOWNICY

K5108

r-i uiprnwif? (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re-
Redaguje Kolegium: Marian riejsiero żbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
daktora naczelnego). Mieczysław »Kąp , 30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
działy; sekretariat redakcji dIa czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-S1. Wydawca: Poznańskie
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wienie.
Termin 

1964 r.
Projekt 

Głównego

wykonania do dnia 30 września

konstrukcyjny do wglądu w Dziale 
Mechanika.

Oferty należy składać w zalakowanych ko-
pertach z napisem: „Przetarg”, w 
do dnia 22 sierpnia 1964 r.

terminie

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
24 sierpnia 1964 r., o godzinie 10, w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
ofert, względnie unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K5116

Komunikaty

KOMUNIKAT
WYDZIAŁ GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ — PREZYDIUM RADY 
NARODOWEJ M. POZNANIA zawiadamia, że 
wydano broszurkę ze zbiorem przepisów dla 
najemców, administratorów i komitetów blo­
kowych.

Broszurkę w cenie 1,50 zł można nabyć 
w kiosku „Ruchu” w gmachu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania, przy placu Kole- 
giackim 17. K5078

Zarządowi WPPKS w Poznaniu. Oddziałowi 
Remontowemu WPPKS, Oddziałowi Zaopatrze­
nia PKS, Działkowiczom Pracowniczego Ogrodu 
Działkowego im. Wyspiańskiego, Kolegom z cza­
sów służby wojskowej, Krewnym i Znajomym, 
którzy okazali współczucie, złożyli wieńce 
i kwiaty oraz wzięli udział w pogrzebie, śp.

Kazimierza Sierodzkiego
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

RODZINA
—— ____ _______ 29525g

ZTełewizis

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Muzyka poranna; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 
8.38 Piosenka dnia; 8.50 Aud. z cyklu; „Wierzenia 
religijne Czarnej Afryki”; s Polska muzyka ludo­
wa; 10 „Historia dnia dzisiejszego” aud.; 10.10 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 10.20 Koncert rozryw­
kowy dla wczasowiczów; u „Małżeństwo Tani” 
fragm. pow.; 11.20 Orkiestra Mandolinistów; 12.15 
„.Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na swojską nutę”; 
13 Z muzyki polskiej; 14.20 Profile muzyczne; 15.10 
Piosenka Andrzeja Kurylewicza; 1539 Z życia 
ZSRR; 18 Koncert muzyki organowej; 16.35 Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 „W kraju”; 17.25 
„Agnieszka, córka Kolumba”; 17.45 Antena wyna­

lazców; 18 Koncert dnia; 19 G. Faure: Suita orkie­
strowa; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.40 „Pod niebem 
Paryża” gra Orkiestra Pierre Sommers’i; 20.26 Wia­
domości sportowe; 20.35 Władysław Żeleński; „Ja­
nek” opera w II aktach; „Pan Tadeusz” — fragm. 
księgi VIII poematu A. Mickiewicza (w przerwie 
opery); 22.29 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.5« Piosenka dnia; 7.53 Muzyka 
poranna; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 8.45 
Chór, pieśni artystyczne; 9 Koncert dnia; 9.50 Pu­
blicystyka międzynarodowa; 10 „Zgaduj-zgadula” 
nr 95; 11.15 I. Strawiński: Divertimento z baletu 
„Pocałunek wróżki”; 11.40 Ekonomiczny problem 
tygodnia; 12.15 Muzyka ludowa; 12.45 Suita melodii 
z filmu „Rancho Texas”; 13 „Dwie suity — pol­
skich kompozytorów; 13.25 Encyklopedia wielko­
polska; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Radzieckie 
zespoły rozrywkowe; 15.30 Aud. dla dzieci; 16.20 
Komunikaty; 18.25 Koncert życzeń; 16.55 Wielko­
polska dła eksportu; 17.25 Poznańska Piętnastka 
Radiowa; 17.50 Radioexpress; 18.50 „Towarzysz znad 
Sprewy” pog.; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 
Ekonomiczny problem tygodnia; 20 Sylwetki wy­
bitnych solistów; 20.30 Słynne orkiestry rozrywko-
we; 21.27 Kronika sportowa; 21.40 Gra Żespó; „Jazz 
Rockers”; 22 Melodie rozrywkowe; 22.19 „Tryptyk 
na śniegu” — fragm. pow.; 22.40 Muzyka taneczna;
23 Ka.cik melomana; 23.35 Melodie na * *

WIADOMOŚCI: 
21, 23.58.

TELEWIZJA: 17.JO „O najmłodszym

dobranoc.

12.05, 18, 19,

mieście Bia-
łorusi” — rep. z Mińska; 18 Rep. „Zabawa — spra­
wą poważna” (W-wa); 18.38 Kilka słów o progra­
mie TV (W-wa); 18.45 Spotkania z przyroda (W-wa); 
19.20 Rozmowa o gospodarce (W-wa); 19.50 Dobra­
noc (W-wa); 20 Dziennik (W-wa); 20.20 Muzyczne 
XX-lecie — „Ryszard Bakst” (W-wa); 20.40 IV Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki (Sopot); — około 
21.50 — w przerwie — wiadomości (W-wa).

TV zastrzega sobie możliwości zmian.



Klubo-kawiarnie
na wsi kolskiej

We wsi Zbójno pod Kłoda­
wą otwarto klubo-kawiarnię, 
urządzoną dzięki staraniom 
miejscowego społeczeństwa, 
które dało i wyremontowało 
lokal oraz przy pomocy GS 
Kłodawa, która sfinansowała 
koszt wyposażenia i urządze­
nia klubo-kawiarni.

Jak oświadczył prezes GS 
Zbigniew Jabłoński, drugi ta­
ki klub na terenie Gminnej 
Spó-łdzielni powstanie w krót 
kim czasie we wsi Bierzwien- 
na Długa.

Gminne Spółdzielnie „Samo 
pomoc Chłopska” w powiecie 
kolskim zobowiązały się w czy 
nie przedzjazdowym zorgani­
zować klubo-kawiarnie w za­
sięgu działalności Gminnych 
Spółdzielni: Babiak, Dąbie, 
Grzegorzew, Izbica i Kłoda­
wa. Pierwsza zrealizowała 
swoje zobowiązanie GS Kło­
dawa, urządzając klubo-ka­
wiarnię z Zbójnie. (Ig)

Kto komu szkodzi?
przewozami

poznański i wojewódzki PKS przeżywa w ostatnim 
A czasie trudne chwile. Lato, wzmożony 

ny, okres żniw wszystko to powoduje, że
transport sypią się jak z rogu obfitości.
Personel zwija się jak w 

ukropie, ale niestety, nie moż­
na podołać wszystkim zlece­
niom. Trzeba stosować pewną 
hierarchię potrzeb. Jeżeli cho­
dzi o przewozy pasażerskie, to 
PKS koncentruje się na trzech 
głównych zagadnieniach: u-

kładem jazdy
łu Woj.

trzymaniu obowiązującego
rozkładu jazdy, przewozach 
pracowniczych oraz ruchu 
turystycznym, zwłaszcza mię­
dzynarodowym.

Dzięki wykorzystaniu cza­
su, gdy autobusy przeznaczo­
ne do przewozu pracowników 
stoją bezczynnie, udało się 
uruchomić kilka dodatkowych 
linii zwłaszcza na krótszych 
dystansach. W ogóle to z roz-

Tam, gdzie praca
była przekleństwem

pow.VU małych Borkach, zaszytych wśród lasów i łąk 
wolsztyńskiego, mieszka tylko 70 osób. 15 rodzin na-

leży do spółdzielni produkcyjnej „Zgoda”, założonej w li­
stopadzie 1959 r.
Starsi doskonale 

obszarnicze czasy, 
do późnej nocy, a

na ruinach byłego folwarku.
pamiętają 
Harowali 
obszarni-

kom było ciągle mało. Komu 
się robota w polu nie podo- 
bałaK był wysyłany do torfu

w obecnych żniwach obcho­
dzi 10-lecie przewodnictwa w 
spółdzielni produkcyjnej. — 
Ludzie nasi nieraz kosili nędz 
ną trawę na torfowiskach, 
siano kładli do worków i pie­
szo nosili je kilometrami do 
swego chlewika. Żadnemu ro­
botnikowi nie wolno było 
kłaść worka na pusty wóz 
folwarczny, który jechał 
nrzed nimi z pola. Zarządca 
surowo zabronił fornalom po­
magać robotnikom. Nieraz 
krzyczał: „Niech diabli we­
zmą te Borki! Nie przynoszą 
dochodu. Lepiej żeby się 
spaliły!” Tych ciężkich i smut
nych czasów 
niczych nikt 
zapomni...

Dziś praca

rządów obszar­
ze starszych

w Borkach
jest już przekleństwem,

nie

nie 
ale

ruch turystycz- 
zamówienia na

Zarząd Oddzia­
PKS-u ma dużo

kłopotu. Wiele instytucji i 
urzędów zgłaszało pretensje 
pod adresem nowego rozkła­
du jazdy już po jego wprowa­
dzeniu. A przecież rozkładu nie 
ustala się z dnia na dzień i 
materiały informujące kiedy 
i gdzie powinien kursować 
autobus, powinny być dostar­
czone na długo przed termi­
nem.

Jest jeszcze inny problem. 
Badania wykazały, że niektó­
re krótkie linie są zupełnie 
nierentowne. Kontrola znów 
wykazała, że liczba sprzeda­
nych biletów jest niepropor­
cjonalnie mała do liczby -pa­
sażerów. Po prostu — nieucz­
ciwy konduktor, za milczącą 
zgodą pasażerów, nie wydaje 
biletów lub przyjmuje zwroty 
wręczane przez jadących. Ci 
ostatni zapominają, że szko­
dzą samym sobie, gdyż w 
przypadku tak wykazywanej 
nierentowności linia taka zo­
stanie po prostu zlikwidowa­
na.

Nieco inne kłopoty ma PKS 
z przedsiębiorstwami. Te o- 
statnie zaplanowały na pierw -

jących najprostszą chociaż 
mechanizację. Samochód — 
PKS-u wożący buraki do cu­
krowni nie może jeździć z po­
la na pole i zabierać je od 
indywidualnych dostawców. 
Zmniejsza to co najmniej o 
połowę możliwości transpor­
towe. Sprawę rozwiązują pla­
ce załadunkowe z jednym cho­
ciażby mechanicznym trans­
porterem i kilkoma lampami 
elektrycznymi, które pozwo­
lą na załadunek również w 
godzinach wieczornych.

Specjalnością poznańskich 
PKS-owców są tzw. przewo­
zy ciężkie. Dostarczono już 
wiele kilkudziesięciotonowych 
elementów do Adamowa. O- 
becnie uwaga kieruje się 
na Pątnów. Tam też przy po­
mocy 100-tonowego „Gatha” 
wozić się będzie wszystkie 
potrzebne ciężkie części. Na­
reszcie, po długich oczekiwa­
niach, finalizuje się zakup 
kół zapasowych do tego po­
jazdu , na które czekano pra­
wie dwa lata. Warto dodać, 
że pracownicy Oddziału II 
wyszperali na Śląsku wraki 
innych tego typu pojazdów, z 
których wymontowano nie­
które części. Przydadzą się 
one przy ewentualnym re­
moncie. (st)

Piąte kółko olimpijskie 
nie jest równoznaczne z wyjazdem do Tokio

Już w kilku dyscyplinach sportowych, objętych planem 
przygotowań olimpijskich, reprezentanci otrzymali 

„piąte kółko olimpijskie”. Takie wyróżnienia, świadczą^ 
o uzyskaniu dobrego wyczynu i formy sportowej przyznaj 
Polski Komitet Olimpijski m. in. siatkarkom, koszykarzom, 
lekkoatletom, hokeistom i mają je otrzymać kajakarze, 
Okazuje się, że zdobycie „piątego kółka” nie jest rów. 
noznaczne z otrzymaniem paszportu na wyjazd do Tokio,

sze 
nie 
tys. 
nie

półrocze br. przewiezie- 
samochodami PKS-u 140 

ton towarów. Niestety, 
dostarczyli takiej ilości,

Rozmaitości 
czarnkowskie

Ignacy Kaczmarek, który obecnie 
obchodzi X-iecie pracy na sta­
nowisku przewodniczącego za­
rządu Spółdzielni Produkcyjnej 

w Borkach.
Fot. — H. Kozłowski

lub lasu. Tam zaś praca z 
powodu prymitywnych pomo­
cy technicznych była strasz­
nie ciężka.

— Folwark znajdował się z 
dala od ludzi. Nikt nas nie 
widział, gdy pracowaliśmy 
ciężko jak niewolnicy — mó­
wi Ignacy Kaczmarek, który

W Kotowiecku 
Ośrodek Zdrowia

Mieszkańcy gromady Koto- 
wiecko (pow. Ostrów) odczu­
wają brak opieki zdrowotnej. 
Do najbliższego ośrodka zdro­
wia trzeba jechać daleko. To­
też mieszkańcy gromady dla 
uczczenia XX-lecia Polski 
Ludowej postanowili wybu­
dować w czynie społecznym 
ośrodek zdrowia.

Prezydium Gromadzkiej Ra 
dy Narodowej w Kotowiecku 
przydzieliło teren pod budo­
wę i zlokalizowało obiekt w 
parku Państwowej Stacji Ho­
dowli Roślin. Dokumentację 
projektowo-kosztorysową o- 
pracowało Biuro Projektów 
Służby Zdrowia w Warsza­
wie. Pomoc finansową zapew­
niło Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Ostrowie. 
Poza tym Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń zainteresowany 
w poprawie warunków opieki 
zdrowia mieszkańców groma­
dy, a w szczególności młodzie­
ży szkolnej ubezpieczonej od 
następstw nieszczęśliwych wy 
padków, przyszedł z pomocą 
finansową w wysokości 300 
tys. zł

22. 7. bież roku w Kotowiec­
ku obchodzono uroczystość 
położenia kamienia węgielne­
go pod budujący się ośrodek 
zdrowia, w którym będzie 
gabinet dentystyczny, izba 
porodowa, punkt apteczny i 
gabinet zabiegowy, a na pię­
trze — mieszkania dla leka­
rzy. Poza tym w piwnicach 
przewiduje się garaż dla sa­
mochodu pogotowia. Urucho­
mienie Ośrodka Zdrowia na­
stąpi w połowie przyszłego 
roku, (na)

podstawą wzrostu dobrobytu 
każdego członka spółdzielni, 
która rządzi się na słabej zie­
mi V i VI klasy. Prawie każ­
da rodzina posiada nowe me­
ble i motocykl. Dawniej do 
najcięższych prac należało 
składowanie siana do dusz­
nych poddaszy. Dziś siano z 
przyczepy traktorowej poda- 
je maszyna, t. zw. prasa zbie 
rająca, zastępująca pracę 3 
ludzi, a dmuchawa przenosi 
siano z wozu na strych. Za­
miast 14, pracuje przy skła­
dowaniu siana tylko 2 ludzi. 
W Borkach nie nakłada się 
już ręcznie obornika na wóz. 
(Ładowacz obornika koszto­
wał 40.000 złotych).

Do spółdzielni należy 204 
ha ziemi, w7 tym 116 ornej i 74 
ha łąk i pastwisk. Główny na 
cisk położono na hodowlę by­
dła. Przeciętnie na 100 ha 
przypada tutaj 63,7 sztuki. Od 
1956 r. oborowym jest Stani­
sław Iks. W 1963 r. odstawio­
no do mleczarni w Wolszty­
nie 108 000 1. mleka, w tym 
roku planuje się o kilka ty­
sięcy więcej. W przyszłym ro 
ku obora zostanie przebudo­
wana aby zainstalować w niej 
mechaniczne dojarki oraz elek 
tryczne wózki do pasz i obor­
nika. Jest to inwestycja war­
tości ok. 400 tys. złotych.

HENRYK KOZŁOWSKI

Remonty szkół 
pleszewskich

Za kilkanaście dni nowy 
rok szkolny. W szkołach ostat 
nie pociągnięcia przy zakoń­
czeni remontów W powiecie 
pleszewskim przebiegają one 
w zasadzie zadawalająco.
Część funduszów 
szkół przekazały 
rady narodowe.

Z rozpoczęciem

na remont 
gromadzie

nowego ro-
ku szkolnego wiąże się ko­
nieczność zapewnienia kadr 
nauczycielskich. W tym roku 
zatrudnionych zostanie 29 no­
wych nauczycieli ze Studium 
Nauczycielskiego w Kaliszu 
i Poznaniu oraz Liceów Pe­
dagogicznych w Krotoszynie i 
Kaliszu.

W związku z wprowadzoną 
w tym roku reformą szkolną. 
32 nauczycieli odbyło kursy 
wakacyjne celem zaznajomie­
nia się z nowym programem 
nauczania.

Jak prawie co roku, niewy­
starczający jest przydział pod 
ręczników szkolnych, (hs)

komplikując w ten sposób 
sprawę wykonania planu prze 
wozów. Teraz w III i IV kwar 
tale, PKS będzie musiał w 
związku z tym przewieźć wię­
cej ton niż planowano na ten 
okres. Będzie to trudne, choć­
by z uwagi na braki kierow­
ców. W Poznaniu ponad 30 
samochodów stoi bezużytecz­
nie, gdyż nie rna do nich ob­
sady. Podobna sytuacja jest 
w Koninie.

Od początku lipca rozpo-
częły się przewozy ziemio­
płodów, owoców, warzyw i 
zboża. Już teraz PKS wcho­
dzi w kontakt z przedsiębior­
stwami, dla których trzeba 
będzie w bieżącym kwartale 
przewieźć dużą masę towa­
rów. Chodzi tu przede wszy­
stkim o cukrownie, które po­
za Gostyniem i Miejską Gór­
ką, podchodzą dość lekcewa­
żąco do spraw transportu. Nie 
można w żaden sposób dopro­
sić się o zorganizowanie pla­
nów załadunkowych, posiada-

KLUBY
Działają 

,Ruch w
już

.RUCHU” 
klubo-kawiarnie

Sokołowie i Brzeźnie,
a w najbliższym czasie powstanie 
ich jeszcze siedem w powiecie.

POMOC DLA DZIECI
Z roku na rok w7zrastają kwoty 

przeznaczone na pomoc dzieciom. 
Wartość tej pomocy w bieżącym 
roku wynosi 160.000 zł.

CORAZ WIĘCEJ TRZODY
Największy wzrost pogłowia 

trzody chlewnej nastąpił w roku 
1961 (46.208 szt.). Od roku 1962 
nastąpił pewien spadek. Obecnie 
znów obserwuje się wzrost po­
głowia macior i wysoką cenę pro­
siąt, co wskazuje na tendencję 
rozwoju trzody.

ELEKTRYFIKACJA WSI
W 1965 r. zostaną zelektryfiko­

wane wsie: Miały, Piłka, Krucz i 
Hani rżysko. ■

Nasi zieloni hokeiści wypełnili 
wszystkie, a przy tym trudne 
warunki, podyktowane im przez 
PKO1. Wywiązali się z nich, jak 
to oświadczyli przedstawiciele te­
go komitetu ku pełnemu zadowo- 
lenu. Czeka ich jeszcze jedna z 
tak wielu prób, niełatwy mecz 
30 sierpnia z silnym zespołem 
Hiszpanii w Poznaniu. Czy hoke­
iści polscy, nawet jeżeli i wez­
mą tę przeszkodę mogą liczyć na 
wyjazd? Koszty wysłania licznej 
ekspedycji hokejowej, która zda­
niem fachowców7 ma tylko szanse 
na uzyskanie punktowanego miej­
sca w7yniosą ok. 20.000 dolarów. W 
naszych ekonomicznych warun­
kach trudno sobie na taki wyda­
tek pozwolić. Kwestia ewehtl. 
wyjazdu polskich laskarzy jest 
nadal otw7arta.

Gdyby Polacy nie wzięli udzia­
łu w olimpijskim turnieju, _ ich 
miejsce zajęłaby drużyna Hóng- 
Kongu.

Obecnie „piąte kółka olimpij­
skie” ma otrzymać 13 kajakarzy. 
PKO1, stwierdził, że w zasadzie 
szanse na uzyskanie medali olim­
pijskich są minimalne. Nasze za­
łogi mogą jednak uplasować się 
na dobrych punktowanych miejs­
cach. Po dokładnej analizie Ko­
misja Sportowa PKO1 postano­
wiła — zgodnie z wnioskiem Pol­
skiego Związku Kajakowego wy­
stąpić do Prezydium PKO1 n 
przyznanie 9 kajakarzom, w tym 
2 rezerwowym oraz 4 kajakar- 
kom, w tym 1 rezerwowej „pią­
tego kółka olimpijskiego”.

ki), Ruszkowski, Piszcz, Janko, 
wiak i Marchlik (czwórki); rezer. 
wowymi są: Janusz i Jabłoński.

Wśród zawodników-kajakarzy 
którzy mają otrzymać „piąte kób 
ko” jest dwóch reprezentantów 
Poznania, członków KS Warta- 
Piszcz i Jankowiak.

Piszemy szerzej o uzyskaniu 
„piątego kółka”, by rozproszy* 
wątpliwości wielu zainteresować 
nych wyjazdem naszych zawodni, 
ków do Tokio, którzy w więk. 
szóści utwierdzili się w mnie- 
maniu, że zdobyć „piąte kółko'1 
to ma się w kieszeni paszport 
olimpijski, (p)

Na

FUNDUSZ 
ROZWOJU ROLNICTWA 
koniec 1963 r. Fundusz Roz-

woju Rolnictwa wynosił 44.276.00C 
zł, podczas gdy wykorzystano je­
dynie 11.513.000 zł.

(Jn)

Aktywizacja przemysłu w Krotoszynie
TT" rotoszyn został ostatnio 

zaliczony do miast o pla­
nowanej szerokiej aktywiza­
cji przemysłu w związku z 
tym m. in. w 1965 r. — uleg­
nie znacznej rozbudowie Za­
kład Sprzętu Motoryzacyjne­
go, otrzymując do roku 1970 
dalsze hale produkcyjne,

Z Trzcianki 
donoszą...

Jak nas poinformował

a Zakłady Odzieżowe pobu­
dują nowe hale produkcyjne 
przy ul. Kobylińskiej. Poważ­
nej' rozbudowie ulegnie ponad 
to Fabryka Cukierków i Cze­
kolady w Sulmierzycach. Bu­
dowa dalszych hal, umożliwi 
zatrudnienie dodatkowo 2 500 
osób (w tym wiele kobiet). 
Inwestycje te przyczynią się 
również do zatrudnienia więk 
szej ilości pracowników mło­
docianych, w ramach nauki
zawodu.

Sprawa zatrudnienia 
stkich oczekujących na

wszy- 
pracę

Kajakowymi wybrańcami
kobiety — Pilecka (jedynki), An­
tonowicz i Doering (dwójki); re 
zerwową jest Kaczorowska.

Mężczyźni: Szuszkiewicz (jedyn­
ki), Zieliński i Kaplaniak (dwój-

U wielkich sportowców 
Kościana

Sportowcy wiejscy powiatu ko-
ściańskiego, zrzeszeni Ludo-
wych Zespołach Sportowych, ze­
brani na akademii, dla uczczenia 
XX-lecia PRL, podsumowali jed­
nocześnie swoją kilkuletnią dzia­
łalność.

Przewodniczący Rady Powiato­
wej LZS, B. Mleczek, powitał 
przedstawicieli władz z sekreta­
rzem Powiatowego Komitetu 
PZPR — Cukiernikiem i prze- 
w7odniczącym PKKFiT — Płończa- 
kiem na czele.

Podczas akademii wręczono naj­
bardziej aktywnym i zasłużonym 
w ruchu sportowym na wsi ko­
ściańskiej działaczom — odzna­
czenia. Wyróżnienie Zasłużonego 
Działacza LZS otrzymali: Pflanc 
i przewodniczący LZS z Głucho­
wa — Nowak, złote odznaki Rady 
Głównej LZS otrzymali: Wójcik z 
Przysieki, Polski i Grzegorski z 
Karsznicy; srebrne odznaki — 
Stach i Cukiernik z Kościana, (p)

dy-
rektor Trzciaheckiej Fabry­
ki Mebli inż. Jan Górski, 
prace przygotowawcze do mo­
dernizacji zakładu weszły w 
końcową fazę. Dokumentacja 
jest gotowa. Planowana kwota 
30 milionów zł została zatwier 
dzona. Modernizacja hal pro­
dukcyjnych. parku maszyno­
wego i magazynów umożliwi 
fabryce podnieść produkcję z 
70 min. z.ł do 130 min. zł rocz­
nie. W planach uwzględniono

kobiet w Krotoszynie nastrę­
cza jeszcze dużo trudności. 
Natomiast nie ma kłopotów z 
pracą dla mężczyzn, a w 
szczególności dla fachowców. 
Takie zakłady jak Zakła­
dy Sprzętu Motoryzacyjne-
go 
łów

Zakłady Materia-
Budowlanych — po-

budowę Domu Socjalnego.
stołówki, łaźni i budynku ad­
ministracyjnego. (M. St.)

trzebują fachowców i robot­
ników niewykwalifikowanych. 
Tak więc troską władz powia 
towych będzie w dalszym cią 
gu, rozwijanie usług i chałup 
nictwa w celu zwiększenia 
zatrudnienia kobiet, umożli­
wiając im w razie konieczno­
ści pracę na pół etatu, (ig)

• Na kortach w Zabrzu roze­
grano indywidualne mistrzostwa 
tenisowe Polski juniorów i junio­
rek. Mistrzami zostali Lewandow­
ski i Wieczorkówna.

• Do Polski przybyła drużyna 
piłkarska Zagłębie, która tak 
świetnie zaprezentowała polskie 
piłkarstwo na drugiej półkuli. Na 
10 spotkań, przegrali Polacy tyl­
ko jeden mecz z Duklą (Praga). 
Piłkarzom zgotowano w stolicy i 
w Sosnowcu owacyjne przyjęcie.

• Podczas mityngu w Oslo — 
Czernik zwyciężył w skoku wzwyż 
— uzyskując wysokość 2,15 m. W 
rzucie młotem -wygrał nasz mło­
dy reprezentant Smoliński, bar­
dzo dobrym wynikiem 66,27 m — 
Baran przegrał na 800 m do Nor­
wega, Paharo, a Foik na 200 m 
w spotkaniu z Amerykaninem — 
Larabee. Czas jego 21,2, a Foika — 
21,3.

Po wizycie japońskich 
hokeistów

► Ostatnie mecze z hokeistami 
Japonii były 73 i 74 występem na- 
szej pierwszej reprezentacji w spo 
tkaniach międzypaństwowych. Wy 
graliśmy 43 razy, 9 razy uzyskali, 
śmy wynik remisowy, przegrali, 
śmy 22 mecze. Stosunek bramek 
wynosi 128:100 na naszą korzyść.

► Z Japończykami rozegraliśmy 
cztery spotkania, z których wy. 
graliśmy 3. Jeden mecz zakończył 
się remisowo 1:1. Stosunek bra­
mek: 4:1 na korzyść Polski.

Podczas pobytu w Polsce, Ja. 
pończycy wykorzystali każdą oka- 
zję, by zareklamować zbliżające 
się Igrzyska Olimpijskie, których 
są organizatorami. Rozdawali pięk 
nie ilustrowany, na doskonałym 
papierze wykonany folder. Przed­
stawiają w nim (na zdjęciach) - 
wszystkie ważniejsze obiekty spor 
towe, przygotowane do Olimpia­
dy. Podczas bankietu, zespół go­
ści zaprodukował pieśń, poswięco- 
ną Olimpiadzie, oczywiście, po ja- 
pońsku. Folder, niestety, wydany 
również w języku japońskim.

Przed przybyciem do Euro­
py, po 14-godzinnym locie, roze­
grali Japończycy dwa mecze w 
Danii, następnie w Polsce. Obe­
cnie zmierzą się z reprezentacja­
mi 9 krajów. Są to prawie wszyst­
kie zespoły, którę mają uczestni­
czyć w olimpijskim turnieju.

Z Poznania ekipa japońska 
udała się do Warszawy, skąd sa­
molotem odleciała do Hamburga, 
gdzie rozegra mecz z reprezenta­
cją NRF. W dalszej podróży, Ja­
pończycy zatrzymają się w Am­
sterdamie, Brukseli, Barcelonie 
(mecz z Hiszpanią będzie dla nas 
ważnym porównaniem sił przed 
spotkaniem Hiszpanii z Polską w 
Poznaniu), Anglii, Kanadzie i w 
Honolulu.

Koszty tej wielkiej, kilkuty­
godniowej eskapady wyniosą oko­
ło 30.000 dolarów. Same podróże 
pochłoną ponad 12.000 dolarów7.

Wszyscy członkowie ekipy 
japońskiej władają biegle języ­
kiem angielskim. Wśród japoń­
skich gości znalazł się jednak mło 
dy, bo zaledwie 14 lat liczący Ja­
pończyk, przebywający w Polsce, 
który okazał się bardzo biegłym 
tłumaczem.

>■ Giiłopcem tym jest Yoshiko 
Umeda; uczący się w III Liceum 
w Lodzi, pod kierownictwem in­
nego z polskich profesorów, któ­
ry jest zaprzyjaźniony z ojcem 
małego Umedy. Jego ojciec je® 
również profesorem w jednej 
uczelni w stolicy Japonii. MhL 
zawsze uśmiechnięty Umeda, m 
12-letniego brata, przebywając^ 
w Tokio u rodziców-. Jego 18'1®’ 
nia siostra studiuje w NRF. 
meda nie uprawia hokeja, nie zn 
także zasad, tak popularnego
swej ojczyźnie, dżudo. _

Jesteśmy zaskoczeni, tak n*
miłym i serdecznym P* .
- powiedział prezes0J 
Kurowskiemu, przed 
w Warszawie — kiero"

zwykle 
jęciem 
PZHT,
jazdom w wcu^nw^ — 
nik ekspedycji. Zrewanżujemy 51 
wam, jeżeli będziemy mogl> P* 
witać drużynę Polski w naszy 
kraju, (tp)

TEATRY

SIERPIEŃ
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czwartek

Hipolita, 
Kasjana

Słońce: 4.30—19.23

skowa” 
Wolność 
PNO — 
DAWA ■ 
KOŁO -

i „Pojedynek na wyspie”; 
:: „Poste Restante”; KĘ- 
„Gwiazda szeryfa”; KŁO- 

— „Gdy przychodzi kot”;
,Żona

czyka”; KONIN
touche — zbójca”
— „Zona dla

dla Australij-
Górnik: „Car-

W POZNANIU I WOJEWÓDZTWIE ka”; KROTOSZYN
nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Tragedia 

optymistyczna”; CZARNKÓW —
,Gdzie jest geneobł

— Lech: 
Polonia:
„Julio, .
CIN — 1
Cristal:
KALISZ

,Teres:
’; GNIEZNO 
Desqueroux”;

.Macario”; GOSTYŃ
jesteś czarująca”; JARO- 
Echo: „Wojna trojańska” 
„Wielki błękitny szlak”

ze szpiegiem
Kosmos 
; Oaza:

Stylowe:

: „Spotkanie 
„Winda to- 
Wojna tro-

jańska”; Syrena: „Orkiestra woj-

ko dla psów”;

; KOŚCIAN
Australijczy-

— „Wszyst-
LESZNO —

„Tajemnica Paryża”; SZAMOTU­
ŁY — „Madame Sans-Gene”; 
TRZCIANKA — „Przystanek ko­
misariat” i „Młode zielone”; TU­
REK — „Dzwony na pasterkę”; 
WĄGROWIEC - „Przeminęło z 
wiatrem”; WOLSZTYN — „Koniec 
naszego świata”; WRZEŚNIA — 
„Billy Budd”.

„Pechowiec na prerii”; MIĘDŻiY- W POZNANIU
CHÓD — „Rancho w dolinie”; WYSTAWY 
NOWY TOMYŚL

(ul. Mielżyńskiego 27/29) — 
9-15. „

MUZEUM HISTORYCZNE 
POZNANIA w Starym Ratuszu 
Stary Rynek — od godz. 9—15'

MUZEUM INSTRUMENT0
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 
od godz. 9—15.
DYŻURY

rejs”; OBORNIKI
sto dwa”; 
„Wyspa 
„Mbcząca
szow 
PIŁA

OSTROW 
tajemnicza”: 
gwiazda”; 
„Ognie na

„Poślubny GALERIA ZPAP 
.Zabawa na nek _ „Arsenał” - 

— Roma:) kat xx-lecia PRL”
Słońce:

OSTRZE- 
ulicach”

SALON BWA

Iskra: „Generał”; Koral
„Spotkanie za szpiegiem”; PLE­
SZEW — „Naganiacz”
„Milioner bez grosza”;
„Komiczny świat R. 
ŚREM — „Taka miłość”

RAWICZ 
SŁUPCA 
Lloyda”; 

Środa

„Arsenał”. 
belgijskiej'

— Stary Ry- 
wystawa „Pla 

— godz. 10—18. 
Stary Rynek

— „Wystawa grafiki 
— godz. 10—18.

KLUB MPiK — Wystawa foto­
gramów pt. „Wiedza pomaga w
życiu”.
MUIEA

MUZEUM archeologiczne

PAŃSTW. SZPITAL KLIN- 
(chir. - 

Garbary 17. tel-
PAWŁOWA 
okulist.) ul.

p A*
MIEJSKIE POGOTOWIE 

TUNKOWE (ul. Chełmońskiego^' 
tel. 544-44); POWIATOWE PR’ 
Kościuszki 103, telefon 86-86-

APTEKI: 23 Lutego 1«. ^40, 
Dzierżyńskiego

Głogowska 72, Garbary 72-soC. 
tejki 1. — TYLKO
NY: Rynek Śródecki 1» w 
53, Starołęcka 79.

wicza 22,


